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DeflioKrae
W rozwojn demokracji polskiej w Galicyi 

zaszedł w niedziele jeden z tych faktów pize- 
łomowych, których przygotowanie trwa nieraz 
całe lata, ale których skutki sięgają także ró­
wnie daloko w przyszłość. Oddawna przez wszy­
stkich. szczerze demokratycznych politykó w po1 
skich, odczuwana potrzeba zjednoczenia żywiołów 
demokratycznych, przedewszyrtkiem zaś - :ąiV 
skich, pod jednym sztandarem politycznym i na 
jednej platformie programowej, została v reszcie 
zaspokojoną. W miejsce firobnyc partyj i grnp, 
które ciasne interesa swoje lokalne, lub co gor­
sza, czysto grupowi, aż nazbyt często urzeno- 
siły na arenę wielkiej, kra1 cały obejmować 
mającej polityki, stanęła w niedzielę, po ośmio­
godzinnych, ożywionych, chwilami nawet bardzo 
ożywionych naradach, partya —  stara, wpra 
wdzie swemi tradycyami szanownemi, swoją 
rolą, w historyi naszego kraju odegraną i ca - 
gle odgrywaną, ale nowa formą, nowa duchem 
zgody i solidarności, nowa tą głęboka i ogólną 
świadomością, że nadszedł już ostatcczjy czas, 
aby w miejsce wzajemnych nieufności, które 
rodzi życie, postawić dobrą wole której wyma- 
ga przyszłość tego życ;a, aby odwrócić wresz­
cie uwagę od tego co dzieli, a skupić się i 
ująć silnie to co łączy

I okazało sie to, co mezaślepieni i niespartyku- 
larj zowani oddawna dobrze wiedzieli, że te ró­
żnice bynajmniej nie są tak wielkie, jak w 
perspektywie wiecznych sporów domowych wy 
glądały, że owe „przepaścm44, które rzekomo 
grupy te i partye dzieliły, nie są wcale tak 
głębokie, aby w nich koniecznie wszelkie usiło­
wanie zgody i współdziałania bez śladu miaro 
przepadać. Wystarczyło, aby w miejscu nieufno­
ści i uprzedzeń •wzajemnych pojawiła się dobra 
Wola i iasna świadomość konieczności współ­
działania, zgody i porozumienia, aby zaczęły 
niejako same przez się znikać owe wielkie ró­
żnice, aby zaczęły zasklepiać się „przepaście14.

Na zjeździe niedzielnym proces tego wyró­
wnywania się i koordynowania, poprzednio 
troskliwie i umiejętnie przygotowany, dokonał 
s.ę jeszcze raz w pewnym przejrzystym i bar­
dzo pouczającym skrócie. Uważny obserwator 
mógł, w ciągu toczących się na zjeźdz;e obrad, 
widzieć wyraźnie, jak z godziny na gudziną 
zbliżałyt- się do siebie coraz bardziej najdalej 
dotychczas od siebie Stojące obozy, jak samo­
rzutnie nieiako pojawiały się na tej nowej dro­
dze, na którą weszła demokracya, dobre i wszy­

stkich zadowalniające formuły kompromisów, 
jak rychło znajdowały one uznanie i jak łatwo 
stawały się wspólną własnością. Był to najle­
pszy znak, że droga ta nowa jest jedynie do­
brą, że w &r oo niej demokracya najprędzej do 
sw ccb wielkich celów dojdzie. Chwilami roz­
bieżność poglądów zdawała się tak wielką i 
wyrażała się tak ostro i bezwzględuie, że bar­
dziej sceptyczni i do pesymizmu skłonni ucze­
stnicy zjazdu, tracili już nadzieję, rzucali już 
najczarniejsze proroctwa. Tymczasem tutaj dzia­
łało samo życie. On > pized wszystkimi posta­
wiło takie cele i tak je jasno określiło, że naj­
bardziej nieprzejednani w niektórych punktach, 
w tej lub tamtej grupie, iustyktownie niejaką 
szukali sposobu utrzymania i ni zeczywistni jnia 
wielkiej idei solidarności ‘politycznej całej de- 
mokracyi, i sposoby te bez wielkiego trudu 
znajdowali.

Potrzeba było uczestwczyo w tych obradach, 
potrzeba również znać dokłaJr,B dotychczaso­
wą historyę rozmaitych, w nadzielę ostatecznie 
zjednoczonych, grup demokratycznych, aby o- 
cenić należycie teu znamienny i pocieszający 
fakt, że grupy te w dągu jednego dnia zdoła­
ły ni :tylkci uchwalić duży, wyczerpujący i głę­
boko pizemyślany program demokratyczny, ale 
stosunkowo łatwo ‘ złożyły pnarę ż czegoś, co 
dla każdej organizacji politycznej jest naj- 
drrższ m i uajtrlszera: ze swe go- poczucia o- 
drębnośei i udyw.dualności. Nietyike godzono 
się w zasadach, am na dowód, że ca zgoda, to 
nie czcze słowo tylko, stworzono nową zunełnie 
organizaoye ogólno-demokratyczną, w której 
bez reszty roztopić się mają i muszą wszystkie 
dotychczas istniejące drobniejsze organizreye 
Zrozumiano powszechnie, że oiganizacye ie są 
głównym rozsadnikierr szkodliwego separatyzmu, 
że więc muszą one zniknąć z widowni, skoro 
jednolitość myśli i dziek demokratycznego nie­
ma nadal także pozostać tylko w sferze gorą 
cych życztń

Padły tn ofiarą nietylka egoiuiry i tradycye 
rozmaitych dotychczasowych organizacyj. Na 
wymowną próbę zostały wystawione ambieye i 
poczucie obywatelskie jednostek i wytrzymały 
ją znakomicie. Okazało się wszędzie i u wszy­
stkich, że poczucie obywafelskie jest silniejsze, 
niż najbardziej nawet usprawiedliwione ambi- 
cye osobiste. Wskutek tego zmalała nagle li­
czba tych przysłowiowych „generałów44 demo­
kratycznych, w jednej chwili poznikały naj­
rozmaitsze ćygnitarstwa partykularne, ale za 
to podwoiły się i potroiły kadry sze.egowców, 
przeważnie starych weteranów z wielu bojów 
politycznych, chętnych, ofiarnych, wyrobionych 
i —  mamy to przekonanie — karnych, dobrze 
rozumiejących, co to znaczy dyscyplina partyj 
na i na jakich się ona podstawach oniera.

Stała się tedy rzec? witilka, której don.osło 
ści i znaczenia dla najbliższej jhż przyszłości 
naszego krain nie potrzeba chyba długo tłuma- 
czzć. W miejsce gromadj luzaków, niezem ze 
soDą niepowiązanych, powstało jedno wielkie 
P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  D e m o k r a t y ­
c zne .  Od Oświęcimia po Zbaraż rozciągnęła 
się ta organizacya. Ze wszystkich miast i mia 
steczek, w których skupia się tylko jakieś ży­
cie zbioiowe wyższego typu, wszędzie znaleźli 
się ludzie, którzy na pierwszy apel stanęli w 
tym imponująco długim froncie demokraty­
cznym. A każdy prawie z tych ludzi wywiera 
jakiś wydatny wpływ w otoczeniu swojego 
miasta, powiatu czy okolicy, każdy reprezentuje, 
oprócz siebie, także kogoś za sobą; każdy legi­
tymuje się nie tylko dobremi chęciami, ale także 
jakimś już realnym sukcesem na polu pracy pu­
blicznej.

W niedzielę tedy, dnia 24 marca, posiadło 
Po’ skie Stronnictwo Demokratyczne nietylko 
nowy, ao potrzeb dnia dz> liejszego zastosowany 
doskonale program, nie tylko otrzymało ono 
nową, dobrze obmyślaną organizacyę, ale także 
szereg gotowych już punktów werbunkowych i 
mobilizacyjnych, na których też powinna teraz 
zawrzeć energiczna i celów swoich świadoma 
praca około skupienia w nich wszystkiego, co 
w szeregach demokratycznych stać powinno.

Pierws .y też raz od lat wielu mamy radosną 
m ość wyr iżema należycie ugruntowanej na­
dziei, że .-ychło skończy się już ten smutny i 
aż nazbyt długi czas, w którym żywioły, z na­
tury swej najgłębszej do deraokracyi należące,

zasilały swoim obfitym dopływem rozmai e in­
ne, pleniące się na naszym gruncie orgamza- 
cye polityczne, zawsze prawie ma1!\ce w sw. i 
podstawach jakiś tylko opaczni wi yaa5, 1 ,ea‘ 
łów demokratycznych, n.e.zadko zs ideałom 
tym wręcz wrogie. Od dzisiaj będzie juz nie­
wątpliwie inaczej. Od dzisiaj demokracya pol­
ska ujmować bf(dzie te żywioły w. tak semłą 
siec myśli i organizacyj, że żać -n z meh m 
będzie mógł bezkarnie dla swojej teraznieisi 
ści i przyszłości politycznej, ważyć s’ę na nie­
dopuszczalne wycieczki w krainę cel w
marskich, czy wprost antydemokratycznych.

Polska Partya Demokratyczna rozwinąć obe­
cnie musi tnką organizacyę, aby należenie do 
niej stało się dla wszystkich żywiołów demo- 
sratyczuych rzeczą n:etylko dobrej v or i ta­
niego lub innego rozumienia, ale wprosi koni0 
cznością rozumną, równą przymusowi. Tylko bo­
wiem- ten czynnik koni jczności i p ty ^ e g o  z 
niej przymusu może zapewnić parfyi demokra­
tycznej tę siłę i ton autorvtot polityczny, któ­
rego potrzebuje bezwzględnie do osiągnięcia 
swojego celu -— do wsuójud.:iału w kierowaniu 
i kształtowaniu losów naszego kram i naszego 
w nim narodu. - >

Moment tej reoigauiza<-yi Polskiej Partyi De­
mokratycznej przypadł na okres szczególnie wa­
żny, w którym reorganizacya ta powinn? tem: 
obfitsze i lepsze przynieść o*woce. Na czele na 
szej reprezeulacyi parlamentarnej stanął wła­
śnie demokrata, którego praca na tem niezmier­
nie trudnem i odpowiedzialnem stanowisku sta­
nie się tem wydatniejszą, im szerszą i s "iiej- 
szą będzie ta podstawa," której Polskie Stron-, 
nietwo Demokratyczne, dostarczyć mu w kraju 
pow:nno. Partya demokratyczna ma autoryte-j 
tem swoim nietylko sankcjonować wszelkie po­
czynania demokratycznego prezesa 1,0‘ 
skiego, ale także nadawać im te cechy pos.u- 
latów wielkiej i silnej grupy społecznej, któ­
rych braku nie zdoła zastąpić żadna, chociaż >y 
najwybitniejsza indywidualność.

Jak już przedstawiliśmy w sobotę, ten czyn­
nik odrodzenia i odnowieniu, zarówno pou wzglę­
dem ideowym, jak organizacyjnym, który tak 
wspaniało skutki wydał w niedzielę, wyszedł z 
łona dotychczasowego krakowskiego Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego. Ono to przecho­
wało przez wszystkie czasy nagłych przemian 
i przewrotów, nieskażonerai i czystemi ideały 
prawdz.wej demoKracyi, jego też program stal 
się podstawą, na której oparto dzisiejszy, całą 
demokracyę polską od niedzieli obowiązujący, 
progi am. Teraz ta stara krakowsna demokra­
c ja  zatraci niewątpliwie swoje dotychczasowe 
granice, niektóre swoje wybitnie indywidualne 
cechy, jakie wytworzyła sobie w długich latach 
ciężkiej pracy politycznej i w wiernej służbie 
swoim ideałom. Te cechy indywidualne zostały 
złożone w ofierze zasadzie jedności i solidarno 
ści. Nie znikną jednak przez to te żywioły 
wśród dotychczasowych „starych14 demokratów 
krakowskich, które ideały i tradycye demokra­
tyczne najstaranniej pielęgnowały, które wszel­
kie poczynanie dotychczasowe ożywiały i uświę­
cały niezachwianą wiarą w słuszność swej spra­
wy. W  granicach karności ogólno-partyjnej i 
ścisłej lojalności wobec innych żywiołów demo­
kratycznych, żywioły te powinny i naaał zacho­
wać swoją żywotność. Żywa bowiem partya po­
lityczna powinna łączyć w sobie rozmaite ży­
wioły powinna grać rozmaiteini odcieniami je- 
diej barwy, od mdłych, aż do jaskrawszych.

Wtedy dopiero powstanie całość,. świadcząca o 
iuteuzywnem życiu wownętrzuem parcyi. Konc 
tonią barwy i jednostajność myśli nigdy i ni­
gdzie nie może być ideałem, tom mniej zaś w 
polityce i w życiu miblicznem, które ma odżwier 
ciedlać w sobie każdoczesną rzeczywistość spo 
łeczuą z caią nieskończonością jej różnorodnych 
szczegółów. Organizacya partyjna nie dąży do 
trzebienia poszczególnych indywidualności, bo 
wówczas także i ta ogólna, zbiorowa a pożąda­
na indywidualność stałaby się niemożliwą do 
wytworzenia. Przeciwnie, zdrowa i racyonalna 
organizacja partyjna szanuje wszelkie indywi­
dualności, w pewnych ściśle programem ozna­
czonych granicach, ale zmii fza je także do sza­
nowania się między sobą, a przez to stawia je 
w racyona^ym stosunku wzajemnym, w myśl 
interesu całości. Sztandar demokratyczny nie­
chaj więe gra rozmaitemi odcieniami jednej za­
sadniczej barwy, byleby hufce pod mm zebiane 
szły naprzód karnie i zgodnie. • 1

, Obstrukcya ruska.
Piszą nam z W i e d n i a  pod datą 2d marca:
Kusini urządzili dziś parlamentowi niespo­

dziankę Bez wszelkiego uzasadnienia rozpoczęli 
obstrukcyę. Przeciw komu ? Przeciw czemu ? 
Dlaczego? Trudno było otrzymać autentyczna 
interpretacyę od samych Rusinów, którzy każ­
dej chwili inną podawali przyczynę. Zakłopota­
ni oświadczyli w kuloarach dziennikarzom nie­
mieckim między innemi, że uchwały zjazdu de­
mokratycznego we Lwowie uważają za „prowo­
kację44, na którą reagować muszą; później ogło­
sili, że są „obrażeni44, ponieważ rząd z nimi 
się nie uMadał przed wniesieniem noweli kana­
łowej. Rusini w ostatnim czasie właśnie tak 
często konferowali z rządom, że mieli chyba 
dosyć sposobności do żądania i otrzymania wy­
jaśnień w sprawne kanałowej. Na korwencie 
seniorów zastępcy Rusinów me sprzeciwili się 
postawieniu pierwszego czytania noweli kanało­
wej na porządku dziennym i aprobowali pro 
gram przedświąteczny, w którym znajduje się 
nowela kanałowa Byli więc formalnie o b o ­
w i ą z a n i  nie przeszkadzać jńerwszemu czyta­
niu ustaw. Pod względem materyałnym obstruk­
c ja  i opozycya ich przeciw noweli, źhbezpie- 
ozaiącei także buaowę kanału w s c h o d n i  o- 
. g a l i c y j s k i e g o ,  a więc nie „polskiego", jak 
nazwali kanał O Jra-Wisła niema żadnego upraw­
nienia.

Nie było w Izbie, poza Ukraińcami, żadnego 
stronnictwa, któieby nie wyraziło z d z i w i ę  
n ia  i o b u r z e n i a  z powodu obstrukcyjnego 
wybryku Rusinów, pozbawionego wszelkiej ra­
cji. Ze wszystkich stron pytano, czego ci Ru­
sini właściwie chcą? Czy uważają trafikę, któ­
rej p. Staruch nie otrzymał, za ważniejszą i 
donioślejszą sprawę, aniżeli budowa kanału i 
regulacja rzek ,we w s c h o d n i e j  Galicyi ? Nie' 
podoba im sie( ustawa, chcą uzyskać więcej pie­
niędzy od rządu na regulacye i budowle wod­
ne w kraju? Dobrze Niechaj się starają, aby 
ustawa jak najszybciej odesłaną została do ko- 
misyi, gdzie się dopiero odbywać będą meryto 
ryczne debaty, które im dadzą sposobność do 
zgłaszania poprawek i żądania zmian w usta­
wie i t. p. Ale co chłop ruski we wschodniej 
Galicyi zyska na tem, kiedy Rusini za pomocą 
oostrukcyi udaremnią cała ustawę i gdy woda

z potoKów i rzek zamiast do kanału spławnego, 
spływać będzie na pola i niszczyć piony jego 
mozolnej pracy? ;

Polityka rust a dziwnemi chadza drogami, teraz 
jednak jawnie się wykoleiła. Rusini s kom  p r o ­
mi e o r a  . s i ę  wobsc całej Izby przez rozpo­
częcie or'Stiu_cyi^ przeciw interesom własnego 
kraju. Koło poiskie nigdy może jeszcze nie było 
w tym stopnia wyrazem interesów c a ł e g o  
kraju, jak właśnie w walce o kanały. Z równą 
gorliwoś'.'ą Koło polskie broniło i broni balo­
wy kanam w Galicyi zachodniej, jak wscho­
dniej, a Rusini nietylko mu w tej akcyi nie 
pomagali, lecz jej przeszkadzają i wyręczają 
posła Wolfa i innych Niemców, kiórzy nie chcieli 
brać odpowiedzialności za uaaremnienie ustawy 
gospodarczej o takiej doniosłości.

Niemniejszą jest moralna kompromitacja Ru- 
s nóiv z powoda z ł a m a n i a  u m o w y  k o n ­
w e n t u  s e n i o r ó w  p a r l a m e n t u .  Kto bę­
dzie jeszcze ufał Rusinom, kto zechce z nimi 
wdawać się w układy? Rusini mają teraz na­
wet swego leprezentanta w prezydyuin izby. 
Porządek dzienny, program prac fzby, u ł o ż o ­
ny z o s t a ł  w p o r o z u m i e n i u  z i c h  re­
p r e z e n t a n t e m  w p r e z y d y u i n .

Ozy ohstnikeya Rusinów by la może zwrócona 
przeciw rządowi? Rusini zaiste nie mają powo­
du do niezadowulenia z rządu. Nie przysporzy 
im to chyba wiele sympatyi, jeśli ra amaestyę 
studentów ruskich odpowiadają obstrukcją w 
parlamencie. Z każdego punktu widzenia dzi 
siejsza obstrukcja ruska przedstawia się jako 
kom plombujący dla jej bohaterów akt złośli­
wości, który się zwraca przeciw nim samym. 
Mimowoli wyrządzili Rusini dziś Polakom wiel­
ką przysługę. Pozuano ich.

(I  e l e f o n e  m.)
Wiedeń, 27 marca.

Wczorajszy e p i z o d  c b s t r u k c y j n y  R u ­
s i n ó w  pozostawił ogólnie n i e s m a k  i n i e ­
c h ę ć .  Rusini wprawdzm pozo.mie wymnsili ró­
żne przyrzeczenia, nie ulega iednak wątpliwo­
ści, że wczorajsze wystąpienie było z ich strony 
w i e l k i m  b ł ę d e m  t a k t y c z n y m .  Chwila, 
w której Rusini wystąpili z obstrukcją, była 
tak nieszczęśliwą, ż e c a ł a  I z b a  z w r ó c i ł a  
s i ę  p r z e c i w  nim.  Socjaliści wystąnili prze­
ciw Rusinom, ponieważ obstrukcja russa uda­
remniłaby załatwienie ustawy o wyp’avach w 
górnictwie i kilka drobniejszych ustaw,'na któ­
rych socyalistom zależy. Inne stronnictwa oba­
wiały się, że obstrukcja ruska, tuz przed roz­
poczęciem się feryj świątecznych, zmusi nawet 
rząd do natychmiastowego odroczenia parlamen­
tu, ponieważ konweneya brnkselska musi' być 
do 1 kwietnia załatwiona. Gdyby obstrnkeya 
ruska była prace parlamentu udaremniła, rząd 
musiałby odroczyć parlament już w dniu dzi­
siejszym, aby wprowadzić konweneye bruksel­
ską w drodze § 14. Z tego powodu obawiano 
się, że jeżeli Rusini urządzą kcnceit na wzói 
koncertów, urządzanych w Sejmie galicyjskim, 
to dziś odbędzie się o s t a t n i e  posiedzenie par­
łam0 ntu. Z powolu pertrastacyj rządu z Rusi 
nami, które trwały do gedz. 9 wieczorem, Ru­
sini znaleźli dobrą sposobność d o ‘ w y c o f a n i a  
s i ę  z niep-zyjemnej sytuacyi i do o d w r o t u  
W prasie tutejszej kompromis rządu z Rusina, 
mi nie wyworał zbytniego entuzjazmu i ściągną' 
ua niego raczej zarzuty.

„Die Zeit“ w artykule p. t. „Naidroższy sr 
stem“ występuje przeciw roau sposobowi rzą

Kazimierz T U e i.
(1886 — 1912).

W  dziwne formy przyoblekała się polska myśl 
poetycka no wielkicm wstrząśnięciu po powsta- 
niowem 1863 r., które poczęło nowy okres w dzie­
jach naszej umysłowości i intelektualnego roz­
woju. Echa romantyzmu cichły w ostatnich 
drgnieniach lutni Pola, Lenartowicza i Ujej­
skiego, a na gruzach rozbitych marzeń, poanio 
sły się nowe hasła pozytywnej pracy,. negacji 
uczucia, zapanowała epoka trzeźwej myśli i uty- 
litaryzmu.

Pod jej wpływem wzrośli, w uacnu jej haseł, 
stroili swą lutnie Miron, Sowiński, Faleńśki, 
a wreszcie najdostojniejszy v, grupce ówczesnych 
Parnasistów Adam Asnyk, któremu wnet zawtó- 
rowała męskim tonem swej pieśni Marya Kono­
pnicka.

T już w śpiewie tej natchnionej pieśniarki 
rozbrzmiał silnym akordem duch buntu przeciw 
narzucanym królowej poezyi hasłom. Cała jej 
poezya była nawiązaniem tych zerwanych strun 
z hasłami idącrgo pokolenia, była stwierdzeniem, 
że poezya, nawet kiedy idzie w służbę haseł 
społecznych, nawet kiedy wysuwa sztandar 
obrony idei demokratycznych, nie śmie zatracać 
siły i lotu natchnień i może w pełni służyć 
ideałom sztuki i piękna

Hasła te nodjął w sposób niezwykle męski 
i śmiały młody poeta, który przed laty 25 za­
ciągnął się w szeregi kapłanów wielkiej bogini 
Poezji. Przez długi ten okres czasu w ś\nąty- 
ni jej z chwałą i pietyzmem prawdziwie powo­
łanych sług, Kazimierz Tetmajer i tanął u J e j 
ołtarza i w natchnieniu ducha śpiewał pieśń 
wielką, która stała się odbiciem myśli, pi agnień 
i haseł współczesnego pokolenie Był to bunt 
ide> piękna przeciw narzucouej formule doktry­
ny, a głos podniesiony przez młodego burzyciela 
starych ołtarzy rozległ >ię tak donośnem echem

że wstrząsł w posadach świadomości? młodsze-' 
go pokolenia, wzruszył i przekonał starszycu i mło­
dej idei poetyckiej wywalczył panowanie.

Do poezyi wróciło berło wydarte jej pracz 
burzycieli Jawnych ideałów. Refleks wielkiego 
romautyzmu błysnął nowem mocnem światłem 
i rozbłysł potężnie na wyjałowionym obszarze 
poezyi narodowej. Z lutni Kazimierza Tetmaj0- 
ra rozbrzmiał akord nastrojowy, przypominający 
formą i polotem pieśń Słowackiego.

Zdumiony i niedowierzający spojrzał nań za­
patrzony w głębie rybak idei Asuvk —  zdzi­
wiona ale uradowana wtórem swycn myśli sta­
nęła w olśnieniu Konopnicka. Lutnia Tetmajera, 
z początku nieśmiała odzywała się coraz dono- 
śniejszym tonem, aż rozbrzmiała potężną pieśnią, 
oznajmiającą narodowi narodziny nowego na­
tchnionego z ducha piewcy, którego głos za­
brzmiał najsilniej i najdonioślej w chórze współ­
czesnych. A piewca ten uaw.ązał na swej lutni 
te właśnie tony, które były w y jz e ,  myśli, 
uczuć i pożądań znużonego pokolenia. W  poezyi 
Tetmajera znalazło ono ożywczą krynicę nowych 
silnych wrażeń, nowych błysków, natchnień, no 
wej rrocy uczucia i porywów silnej woli 
i wskazań. Polsce urodził się liryk krwi, 
najczystszej, który wzrok skierował na wszyst­
kie dziedziny żyefa, pi zeszedł kolejno wszystkie 
stany myślenia i odczuwania, od erotycznymi 
wzdychań zachwytów i ekstaz młodzieńca, któ­
remu miłość kobiety, kult ciała i zmysłów za­
słoniła na razie szersze horyzonty, do potężnego 
hymnu na cześć zb orowego odruchu buntu, ja­
kim była „Rewolucya44, utwór przepojony ^ro­
zumieniem i odczuciem najszerszych haseł spo­
łecznych.

A kiedy pojawiać się poczęły rokrocznie o- 
głaszanc co raz to nowe eeiye „Poezyj44, gdy 
w ślad za nimi poszły śmiałe, błyskotliwe ro­
manse salonowe, któro przeszły znów całą fazę 
iwolnryi, zanim od personifikacyi przeżyć oso­

bistych m osiy do wyżyny potężnej epopei .Skal­
nego Podhala44, gdy w cyklu Drzelicznycb dro­

biazgów „Melancholii44 znalazło się takie arcy­
dzieło lirycznej prozy, jak nowela „Ksiąd. 
Piotr44, z imieniem Tetmajera ogół wiązać po­
czął ohck uznania dla wielkiego poetyckiego i 
narratorskiego talentu uczucie wdzięczności i 
miłości.

Kto przeczytał „Skalne Poduale“ , kto odczuł 
bijące z niego uczucie seidecznego ciepła i u- 
m.tnwania swojszczyzny, k o  zachwycał się cy­
klem hymnów wyśpiemanycb „ginącemu światu 
Tatr44, musiał odnieść wrażenie, że rzeczy te 
pisał natchniony poeta, przez usta którego mó' 
wi w:elka poezya, wielka miłość i wielka kul­
tura narodowa.

Dw udziestopięeioiecie Kazimierza Tetmajera 
jesi świętem nietylro poety, ale świętem odro 

w FK0 pieśni polskiej poezyi. A ta 
wielka pani ma taką dostojność, że na jej we­
zwanie naród niesie powinny hołd jei wybrań­
com i stawia ch w rzędzie swoich chwał.

Kazimierz Tetmajer, syn Adolfa oficer? wojsk 
polskich z r. 1830, a marszałka ziemi nowo­
tarskiej, urodził się 12 lutego 1865 roku w 
Ludźmierzu pod Nowym Targiem. Studya gi­
mnazjalne odbył w Krakowie, kolegując na ła­
wie szkolnej z Lncy nem Rydlem i Sran.sła- 
wem 'Wyspiańskim, z którymi go w latach pó­
źniejszych złączyło pokrewieństwo ducha i my­
śli. Z ławy uniwersyteckiej wprost poszedł w 
służbę poezyi, zbierając wrażenia dc swych 
obrazów i poetyckich pomysłów w licznych po­
dróżach, oraz m łonie przyrody Tatr, której 
był gorącym wielbicielem i miłośnikiem. Znako­
mity taternik, st?ły wielokrotnie mieszkaniec 
Zakopanego, zżyi się metyl] o z przyrodą, ale 
i z ludem tamtejszym, z którym zrósł się od 
dzieciństwa w domu rodzicielskim w Ludźmie­
rzu. _

Pierwszym utworem Tetmajera była „Ula44 — 
poemat prozą napisany n?, ławi uniwersyteckiej, 
a ogłoszony w r. 1886 w Krakowie u Zupań- 
skiego i Hwmanna. Następnym była „Allegorya44 
poemat patryotyczny i wiersz konkursowy na

ouchód Mickiewicza (w r 18S8) i na cześć
isze okiego (w r. 1889). Pierwsza sery a 

„Poezyj*4 ukazała się w r. 1891, druga w r. 
1894, a obie w ciągu niespełna rokn dt czekały 
ciię wycze-pania i ponownych wydań. Dalsze 
serye Poezyj aż do szóstej ukazywały się ko 
lejno co lat kilka, ostatnia w r. 1910, oprócz 
nich ukazały się w zbiorach „Erotyki411 „Poezye 
wybrane44.

Osobny dział tworzą powieści i zbiory nowel. 
Otwiera je jedna z najcelniejszych peret noweli 
polskiej, obrazek „Ksiądz Piotr14 (1895 r.) na 
grodzony pierwszą nagrodą na konkursie ie- 
dakcyi „Ozasu44. Po tej poszły już większe po­
wieści „Anioł Śmierci44 (1898), „Melancholia44 
(4899), „Otchłań" (1900), „Panna Mery44 (1901), 
„Na skainerr Podhala", pięć seryj opowiadań 
góralskich ogłoszonych od r. 1903— 1911), a za­
kończonych pcwiesciam „Maryna z Ilrunego44 
(1910;, Jancsik Nędza Litmanowski (19 .1), 
wreszcie powieści współczesne na pół fanta 
styczne „Król Andrzej44 i „Gra fal“ (i911), 
w końcu anegdot? powieściowa „Romans panny 
Opolskiej z panem Głowiakiem" (1912), i saty­
ryczny szkic „Z wielkiego domu44 (1909).

Trzeem rodzajem, jaki Tetmajer uprawiał, 
był dramat, ale w tej dziedzinie nieliczne utwory 
jego B'e zdobyły tego uznania i powodzenia, 
j.ikim słusziie cieszyły się jego poezye i proza. 
Cykl ten tworzą jednoaktowe dramaty „Mąż 
poeta41 (1892), „Sfinks44 (1893), „Zawisza Czarny" 
(1901), „Rewoiucya (1906).

O poczytn->ści pism Tetmajera świadczy 
ogromna ilość wydań jego utworów. Kazia 
z° seryj poezyj liczy pięć do sześciu wydań, 
takaż samą ilość wydań wykazują niektóre po­
wieści, a zwłaszcza „Skalne Podhale44, której 
wspaniałe ilustrowane wjdanie przygotowuje 
z okazyi jubileuszu fi-msi wydawnicza Orgel­
branda w Warszawie.

Poważny ten dorobek twórczej myśli, która 
szła zawsze w służbie piękna, prawdy i szla- 
chełnych ideałów demokratycznych, daje świa­

dectwo, że twórca „Skalnego Podhala44 nie 
zmarnował daru w.’elkiegc talentu. Stanął na 
posterunku jako wyraziciel ideałów swego po­
kolenia, jako piiw'ca natchniony, przez usta 
którego współczesność chciała wyrazić swe dą­
żenia i myśli Że jako poeta trafił w myśl swe­
go społeczeństwa, że został zrozumiany i oce­
niony, świadczy przyjęcie jego pierwszy ci. utwo­
rów, entuzyazm młodzieży, zainteresowanie star­
szych, które znalazło wyr^z we współczesnej 
krytyce. Historya literatury, która nie spełniła 
dotąd wobec Tetmajera sw**go obowiązku,zadawa-o 
łając się dotąd zapisaniem jego nazwiska na pol­
skim Parnasie i ogólną jego myśli charaktery­
styką, wykaże kiedyś w pracach monografistów- 
którzy trud ten będą podejmowali, stosuueu je ­
go do chwili współczesnej, ew olucyę jego talen- 
.u i wpływy, jakie nań odd: .ałaiy. Dz:ś, kiedy 
twórczość jego jest w pełni, kiedy każdy rok 
przysparz? literaturze nowe dzioła, mające pię­
tno wielkiego twórczego talentu, nie pora je­
szcze na chłodną analizę krytyczną świetnego 
jego dorobku. Że jest praca jego wzbogaceniem 
nie tylko polskiego piśmiennictwa, ale, że zali­
cza się ona prawie do wszechświatowej litera 
tory, świadczą liczne przekłady jego dzieł na 
język francuski, niemiecki, rosyjski i węghrsli.

' W dniu obehedu srebrnych z piśmiennictwem 
polskiem godów, należy się od społeczeństwa 
polskiego znakomitemu twóirj „Ssalnegn Pod- 
uala“, świetnemu lirykowi, k.óry z języka r_o' 
dzimego uczynił giętkie narzędzie do wyrażan u 
najsu telniejszych stanó w auszy i uczuć, wdzięcz-i 
ność zbiorowa i hołd. W  hołdzie tym, składa* 
nym mu dziś w Warszawie, łączymy się gorą* 
cem sercem, żwcząe mu, aby dla chwały piśmien­
nictwa, a wrasnej sławy i wielkiego posłanni­
ctwa ziotych doczekał z poezyą polską godów,

Władysław Prokesch.
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dzeuia i twierdzi, że dzidki 4-gcdzinnej obstruk­
c ji  Starucha i koncesjom za to przyznanym. 
Rusini mogą dzień 26 marca ogłosić jako nowe 
swoje „świeco narodoweu. Długoletnio wal! ' 
Kusinow i ich starania, nie miały tyle powu 
dzenia, co wczorajsza 4-gcdzfnna mowa obstruk 
cyjna Starucha. Od lat starają się Rusini o u 
n i w e r s y t e t .  Bez względu na to, czy słuszrie 
czy nie, odmawia się im, twierdząc, że nie ma 
ku temu kulturalnych warunków. .Nagle wezo 
raj, po czterogodzinnej mowie Starucha, przy 
rzeka się im poczynienie energicznych “troków 
w sprawie uniwersyteckiej. To _ wszystko za 
przepuszczenie pierwszego czytania ustawy kâ  
nałowej. Takie jednak posterowanie stoi w 
sprzeczności z programem rządu, który utrzy­
muje, że stoi ponad stronnictwami i głosów nie 
kupuje, że nie prowadzi jednostronnej polityki 
Rząd urzędniczy okazuje się wobec tego n a j ­
d r o ż s z y m ,  gdyż każdy kłopot, jaki dla niego 
wyniku.o, wynysknny jest do wymuszenia.

„N. Fr. Presse“ pisze, że wczoraj siedział na 
ławie ministrów jeden niewidzialny minister au- 
stryacki bez portfela, a mianowicie n i e d o a l -  
s t w o  a n s t r y a e k i e ,  które spowodowało, że 
wczoraj wybuchła nagle obstrukcja rn»ka. Rząd 
wie, jak wa2ne jest dla niego załatwienie usta­
wy kanałowej. Od przeprowadzenia tej ustawy 
zawisły jest los rządu, ponieważ przyjaźń Pola­
ków oparta jest na słynnym protokole, w któ- 
ijm  poleca się im budowę kanaJów. łlimo, że 
Rusini pokazali w Sejmie galicyjskim, że znają 
się dobrze na rzemiośle obstiukcyjnem, nie po­
rozumiano się z nimi poprzednio. Rz id jednak 
powinien był się starać o to aby przy pierw 
szera czytanie ustawy kanałowej Folakum n ie  
s t a ł a  s i ę  ż a d n a  p r z y k r o ś ć .  Z chwilą bo­
wiem, gdy to stronnictwo zacznie chwiejne wo­
bec rządu zajmować stanowisko, rozpocznie się 
także u p a d e k  g a b i n e t u .  Mogłyby wiele o 
tern powiedzieć gabinety Koerbera, Bienertha 
I Gautscha Błędy, popełnione w polityce wobec 
tej potężnej partyi, m a ł o  r z ą d ó w  p r z e  
ż y ł o .

Nawiązując do powtarzających się ciągle po 
głe-cek,  ̂wymieniających bądźćo Jfoerbera, bądź 
Becka ja^o przyszłych prezydentów ministrów, 
•_N. Fr, Presse" wywodzi, że rząd hr. Stuergkha 
p i w i n i e n  b y ć  t e m b a r d z i e j  o s t r o ż n y ,  
Jeszcze nigdy bowiem parlament nie był tak 
a r t y s t y c z n  e p o d m i n o w a n y ,  jak obe­
cnie, gdy wyzyskuje się wszystkie słabości i 
słabostki ludzi i błędy, a b y  w y w o ł a ć  z iu ia - 
n ę g a  b i n e t u. Jest już zwyczajem w Austryi, 
że ilekroć jpujavwą się jakieś trudności polity­
czne, to nikt nie przychodzi z nowemi propo- 
zycy^mi, lecz... z n o w e m i  n a z w i s k a m i .  
Rząd powinien być tern bardziej ostrożnym, 
ponieważ obecnie w iele ma do zawdzięczenia 
przesiliniu węgierskiemu, gdyż cesarz nie chce 
mięć równocześnie w obu państwach przesile­
nia. TV c ę o r a j  r z ą d  p o p e ł n i ł  b ł ąd,  po­
nieważ nie wywołało to zbyt korzystnego wra­
żenia, że po mowie Starucha p o s p i e s z y ł  
s i ę  z k o n c e s j a m i  Zresztą, twierdzi to pi­
smo, że  i n i w e r s y t e t  r u s k i  j e s t  k o n i e ­
c z n y .  Żadne ministerstwo nio może wziąć na 
su; enię, aby polscy i ruscy studenci przeby­
wali wspólnie w jednym zakładzie, gdzie już 
częstu p.zychodz.ło do krwawych starć.

„Roicbspost" występuje również p r z e c i w  
o b s t r u  r c y i  r u s k i e j  i oświadcza, ze Rusini 
n.ż mogli liczyć nawet na moralne poparcie 
Izby, gdyż ich obstrukcja zniszczyłaby naj­
skromniejszy nawet plon prac sesyi przedświą 
tecznej. Kie było szczęśliwą taktyką ze strony 
Rusinów, tu ż  po  a m n e s t y i  101 s t u d e n- 
t ó ŵ  r u s k i c h , uciekać się do najradykalniej- 
sz^ch środków. Rusini narazili się przez to na 
yebezpieczeństwo u t r a t y  s y m p a t y i ,  jaką 
ich walka narodowa w wielu stronach Izby 
znajduje.

Jak Icnosi „Die Zeit*, prezydyum K o ł a  
p o l s k . e g o  udało się wczoraj wieczorem do 
prezydenta ministrów, z którym konferowało 
w obecności ministra Długosza. Hr. Stuergkh 
poinformował prezydyum Koła o swoich roko­
waniach z Rusinami. Stwierdzono też, ze przy­
rzeczone Eu:inom koncesye n ie  n a r a ż a j ą  
interesów Polaków w Galicyi, ponieważ z Ru­
sinami nie zawarto żadnej umowy, tylko zape­
wniono w późniejszym terminie rokowania ze 
wszystkiemi iuteresowanemi stronnictwami.

Wiedeń, 27 marca.
Jak donosi „N. Fr. Presse", P o l a c y  n i e  

z a d o w a l u i a j ą  s i ę  dopuszczeniem ustawy 
kanałowej do pierwszego czytania przez Zwią­
zek niemiecki, lecz życzą sobie także u m i a r ­
k o w a ć  e g o  oświadczenia ze strony Związku 
niemieckiego przy pierwszem czytania. Kolo oy- 
łoby za to gotowe głosować przeciw wnioskowi 
nagiemu posła Koernera, w przeciwnym razie 
w s t r z y m a  s i ę  tylko od głosowan.a.

bura. Stanąwszy szeregiem prz6d okienkami dali 
salwę strzałów. K a s j e r  T r i n ą u e u r  padł tru­
pem na miejscu; Gegendre, urzędnik, trafiony 7 
kmami, umarł w 10 minut później; urzędnik Guil- 
let odniósł dnie iiegroźne rany, a wreszcie Combę 
wyszedł cało, ukrywszy się pod stołem.

B a n d y c i  z a b r a l i  o k o ł o  40.000 k o r o n  
g o t ó wk ą ,  wsiedli do automobilu i odjechali 
w stronę Paryża. Jadąc przez Chantilly, Btrzelali 
na wszystkie strony, ażeby odstraszyć pościg Gały 
napad odbył się w przeciągu 6 minut.

O godzinie l l  20 policjanci cykliści widzieli na 
placu Voita''re w Asn5eres pod Paryżem sześciu 
mężczyzn w automobilu, Wedle opisu automobil 
był ten sam, który zabrano pod Mongeron. Policy- 
anci urządzili pościg za antomobhem, który jecnał 
z czwartą szybkością. Gdy policyanci jnż byli przy 
antumcbiln, bandyci wstrzymali automobil, wysko­
czyli z niego i zniknęli za sąsiednim parkanem 
Ta krzyżowały Bię awa pociągi osobowe, będące 
jnż w rucha. W jednym z nicn zniknęli bandyci, 
ale nie wiadomo w którym. Jak się zdaje, wsko- 
czjli do pociągu paryskiego i przybyli do Paryża 
w ciąga 10 minat, zniknąwszy w mieście. Naczel­
nik stacji w Asuieres chciał telefonować do Pary­
ża, ale dopiero po 35 minutach zdołał się połączyć 
z Paryżem, Było juz za późno— to tez bandyci zg! 
nęli bez śladu.

Ud Wydawii ctwa.
W  nadchodzącym kwartale, pc ukończeniu po­

wieści Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o  „Zawrotne 
drogi", rozpocznie „Nowa Reforma “ druk powie­
ści Wiktora G o m u l i c k i e g o  p. t.:

„Bój olbrzymów"
osnutej na dziejach woiny 1812 roku.

Oprócz powieści, pozyskaliśmy dla felietonu 
utwory poetyckie Kazimierza L a s k o w s k i e g o  
ped tytułem:

„Zim a I8 f2 roku“ , „Pogrzeb M?_ćka“ 
i „Wiosna 1813 roku“

pisane w formie i rytmie „Pana Tadeusza" i bę 
dące kontynuacją wypadków i osnowy poematu 
Mickiewiczowskiego.

Ponadto rozszerzymy w felietonie i w części 
sprawozdawczej

dział krytyczno-literacki I artystyczny  
do którego pozyskaliśmy szereg wybitnych pra­
cowników pióra.

N o w s i  z b r o d n i a  a p a s z ó w .

Paryż, 2ó marca.
[ = ]  Dzisiaj lotem błyskawicy rozeszła się pc 

Paryżu wiadomość o nowej zbrodni apaszów tutej­
szych. Wedle Informacyj, które dziennikarze otrzy­
mali w prefekturze paryskiej, przebieg zbrodnicze­
go czynu był następujący:

Około godziny wpół do 9 rano wspaniały auto­
mobil tirmy Dion-Bcuton jechał drogą ku Monge- 
ron, stacyl kolei Paryż-Lugdun. W  miejscu, gdzie 
w roku 1796 bandyci obrabowali wóz pocztowy, 
aamordo ; ’«wszy kond aktora, czterej mężczy żal stali 
przy drodze i juz zdała obserwowali automobil. 
Gdy automobil, w którym siedzi, ł szofer, a obok 
niego mechanik, przejeżdżał obok, owi mężczyźni 
ruchami rąk i powiewaniem chustek dali szoferowi 
znak. ażeby się zatrzymał. Rzeczywiście automobil 
stanął, i owi mężczyźni oglądali go ciekawie.

— Przydałby się nam —  rzekł jeden z nich.
Po tych słowach wydobył z błyskawiczną szyb­

kością rewolwer 1 s t r z e l i ł  do s z o f e r a ,  któ­
ry  pad ł  t r u p e m na mi e j s c u .  Mechanik wy­
skoczy ł z automobilu i zaczał uciekać, a stnały, 
wysłane za nim, zraniły go tylko lekko w rękę. 
Wtedy jeszcze dwaj mężczyźni przyłączyli się do 
bandytów, poczeu wszyscy odjechali antomobilem 
zrabowanym.

O godzinie 10 rano przybyli do Oh a n t i l l y  
i zajechali przed gmach filii banku „Sociótó Gó- 
nćrale". Jeden z bandytów, jak się zdaje osławio­
ny Bonnot ,  pozostał w automobilu, trzymając 
w ręce gotowy do strzała rewolwer, drugi stanął 
w bramie gmachu na Btraży, reszta ndała Bię do

K r a k ó w ,  27 marca.
Z Tow. przyjarió ł Sztuk pięknych. Dyrekcya 

uchwaliła wydać w bieżącym roku premię kolorową 
ogólniejszego znaczenia, któraoy, o ile to byłoby 
możliwem, łączyła się z pamiętnym rokiem 18J2 
wojen napoleońskich. Z wystawy rzeźb postanowiono 
zakopie bronzową „Główkę góralki" St. S bczaka, 

Biust kobiecy" J. Szczepkowskiego w bronzie, 
wreszcie w redakcyi 1/2 natura'nej wielkości w 
drzewie Włodz. Koniecznego „Ciszę".

Celem bliższego rozpatrzenia wniosku korespon­
denta Towarzystwa p. Michała Pobocby, aby obrać
taki sposób losowania na tea ce zakupionych azieł
sztaki, aby co 60 los wygrywał, wybrała dyrekcya 
osobną komisyę, kićraby obmyśliła sp sób, odpowia­
dający życzeniu członków. Uchwalono także zmianę 
statutu, jako wnioski zarządu przygotowane pod 
ohrady walnego zgromadzenia, które odbędzie Bię 
w kwietnia b. r., a mianowicie zmiany dotyczące 
wyboru członków zwyczajnych, dotyczące członków 
komisji rozpoznawczej i zarządu, których dzieła 
byłyby, odtąd wykluczone od zakupu do rozlosowa­
nia m!ędzy członków, wreszcie noive postanowienia 
zamierza wprowadzić dyrekcya przez rozszerzenie 
działalności Towarzystwa utworzeniem funduszu 
zapomogowego dla chwilowej lub stałej pomocy dla 
artystów, wystawiających sw3 dzieła w gmachu 
Towarzystwa, a snajdujących się w potrzebie. Do 
fnnduszu tego wpływałaby jedna korona od każdego 
biletu członka miejscowego rocznego, których cena 
zostałaby stosownie podniesioną, z kwot pozostałych 
z niezrealizowanych kart udziałowych, z dochodów 
z przedsiębiorstw kn temu celowi podjętych, wreszcie 
z zapisów i ofiar przez społeczeństwo na fandusz 
złożonych.

S. p. Zygmunt Kozłowski, o którego śmierci
zaszłej w dniu 23 b. m. donieśliśmy, był poza 
swoim urzędniczym zawodem bardzo czynnym pra­
cownikiem na wiem polach publicznej i literackiej 
działalności. Gorący patryota i miłośnie ojczystego 
piśmiennictwa, był autorem licznych utworów poe­
tyckich, które og'aszal okolicznościowo w różnych 
pismach, tłómaęzył i popularyzował utwory litera­
tury niemieckiej (up. przełożył na język niemiecki 
„Kirgiza", a na polski utwory R. BanmbacbŁ i 
liczne „Polenlieder".

Pod pseudonimem Lndomira ogłaszał liczne poe- 
zye, rozsiane w rocznikach pism humory stycznych, 
& przed laty kilLjnastu ogłosił kilk a utworów swo­
ich w „Nowej Reformie".

Poza pracami literackiemł zmarły zajmował się 
malarstwem, rzeźbą i śpiewem, interesował się ży­
wo polityką narodową i życiem społecznem, i jako 
działacz na kresach często oódarał usługi sprawie 
narodowej.

W stosunkach towarzyskich niezwykła uczynny 
I serdeczny, pozostawia s. p. Kozłowski najlepszą 
po sobie pamięć. Pogrzeb odbył się wczoraj przy 
tłnmnym udziale personaln Krasowskiej iabrykl cy­
gar, oraz licznego zastępu publiczności.

MeDle Ś. p. Wyspiańskiego. Odnośnie do no­
tatki pod tym tytułem wyjaśnia wydział „Sztuki", 
że mebli żadnych po ś. p. Stanisławie Wyspiań­
skim nie posiada, natomiast posiada urządzenie 
„Świetlicy" z wystawy wiedeńskiej, którego nie 
zrmlerza snrzedawać.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi V pod przewodnictwem radcy miejskie­
go Jul. Epstetua. Sekcya zaopiniowała kilkanaście 
próśb obywateli obcych państw o przyznanie im 
warunkowego prawa przynależności do gminy m. 
Krakowa, wreszcie imieniem własnem przyjęła do 
związkn tutejszej gminy kilkanaście rodzin z ty­
tułu zasiedlenia.

Loterya Spożywcza, urządzona przez I Foło 
T. S. L. w niodzieię po poładniu w Sukiennicach, 
ndała się w zupełności, dzięki energicznym zabie­
gom pań, pod przewodnictwem p. Leowej. Dochód 
brutto wynosił 4.700 K, z czbgo czystego dochodu 
będzie przeszło 4000 koron, W  loteryi wzięły udział 
tłumy publiczności.

„Skarbonki siatę T. 8. L.*. Ze skarbonek, pou­
mieszczanych po lokalach publicznych, biurach i n 
osób prywatnych, uzyskało Kołu X T, g. L. w ro 
ku 1911 ogółem 1.300 koron. Zarząd I Koła 
T. S. L. uważa za rwój obowiązek złożyć publi 
ezne podziękowanie tym przedewszystkiem, którzy 
pamiętając o jego celaob, zachętą wpływali na wy' 
pełnienie tych skarbonek, a dalej tym, atótzy 
ofiarnością swą skarbonki te aasllali. Wreszcie 
wapomnieó się godzi o gorliwości członka zarządu 
Kola p. Lesława Rzewuskiego, atóry żmudną, dro 
biazgową pracę “'koło umieszczania ckarbonek 
wypróżniania ich, spełniał z pe.nem poświęceniem 

Wodociąg dla Podgórza. Wczoraj odbyłc się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta S ar eg o  po­
siedzenie komisyi wodociągowej krakowskiej, na 
którem omawiano sprawę rozszerzenia sieci wodo 
ciągu krakowskiego na teryloryum m. Podgórza 
pod względem technicznym i hygienicznym.

Nadanie k -r .je s y l na nowe apteki. Namiestni 
ctwo we Lwowie nadało koneesyę na prowadzenie 
nowych aptek publicznych w Krakowie magistrowi 
farmacyi Lnawikowi Geurgeonowi przy ulicy Sziak, 
magistrowi farmacyi Józefowi Reinfuscowi przy 
nlicy Grzegórzeckiej i magistrowi farmacyi Stefa 
nowi Riedlowi przy nlicy Retoryka.

Ze szkoły modniarek. Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w zawodowej, uzupełniającej szkole 
Stow. modniarek odbyło się w niedzielę, w budyn­
ku szkoły żeńskiej imienia św. Jpdwigi, przy ul. 
Loretańskiej. Po nabożeństwie w kościele 00. Ka- 
DUtynów, reprezentant władz, goście, grono nau­
czycielskie i uczenice, zgromadziły się w sali szkol­
nej, gdzie starszy radca magistratu, dr Z a czek 
zabrał głos, przedstawiając treściwie histeryę zało­
żenia szkoły, zabiegi w tym ceiu Stow. modniarek, 
usilną pracę grona nauczycielskiego, oraz pilność 
uczenie. Dyrektor szkoły p. Stanisław Michalski 
złożył następnie podziękowanie wszystkim czynni­
kom, utrzymującym szkołę, a w szczególności pod 
niósł troskliwość p. Knapińskiej, przewodniczącej 
Stow. modniarek: przedstawił statystykę frekwen- 
cyl I postępy uczenie, z których przesałó 90 proc, 
wykazało dobre postępy w naukach, o czem wy 
mownie świadczą kapelcsze. rysunki i prace ba- 
chalteryjne, wykonane w Bzkoie, a zgromadzone 
w przyległej sali na wystawia

P. S p e t t o wa ,  imieniem Stow. modniarek, zło­
żyła seideczne podziękowanie inlcyatorowi tej szko­
ły, p. instrukerowi przemysłowemu Ostrowskiemu, 
a następnie zwróciła się z apelem do młodych 
adeptek sztuki moduarskiej, polecając im, ażeby 
w przyszłości usilnie popierały szkołę, która im 
dała podsiawę do polniesienia zawodu na artysty­
czne wyżyny.

Imieniem uczenie przemówiła panna B i e g a ń ­
ska,  dziękując dyrektorowi i całemu gronu nau­
czycielskiemu, craz Stow. modniarek za podniesio­
ne trudy.

Zakończyło uroczystość odczytanie klasyflkacyi. 
Na 68 klasyfikowanych uczenie, 53 otrzymało po­
stęp dobry, z tych celujący na I kursie pp. Olecho­
wska Władysława i Suchecka Helena; na II kur- 

pp. Filous Marya, Kawalcówna Marya i Kuli- 
kówna Bronisława Grono nauczycielskie stanor. lii: 
pp. Stanisław Michalski, dyrektor; Włodzimierz 
Ornaki, Antoni Górny, p. Zofia Hankiewiczówna 
(rysunki) i p. Aurelia Spettowa (nauka zawodowa.

Rezultat szkoły rokuje dobre nadzieje na przy­
szłość.

Klerma87, który się odbył dzięki ofiarności P.
T. Kupców krakowskich i licznemu udziałowi P. T. 
Publiczności powiódł się i znakom.cie i czystego do
chodu przjnióst 4.63 K. 76  hal. Pieniądz© złożono 
celem przesiania do Orłowej p. Siedleckiej.

Z Tow. muzycznego. W poniedziałek 15 kwie­
tnia odbędzie się w sali Starego Teatru wieczór 
Wagnera. Bilety po cenach zniżonych dla członków 
T<>w. sprzedaje kanceia^ya Tow. muzycznego do 
dnia 30 bm. włącznie w godzinach od 12— 1 i od 
6— 6 wieczór.

Wieczorek szkolny. W sznole im. cesarzowej 
Elżbiety odbył się dnia 25 b. m. wieczorek, z któ­
rego dochód przeznrezoro na fandusz wycieczkowy 
Dicdnych uczenie tej szKoły. Urządzeniem wieczor­
ka zaję>a się p. Leonia Rosenbaum, której zawdzię­
czać należy, ii wieczorek wypadł bardzo dobrze i 
przyniósł ładny aochód na tak sympatyczny cel.

Zapiski policyjne. Policya aresztowała wczoraj 
40-ietniego Feliksa Skipińskiego, 21-letnią Wikto- 
ryę Gzapntównę i 39-letnIego Leona Danza. Szajka 
ta okradia przed para tygodniami w pewnym szyn 
ku przy ui. Rakowickiej jednego włościanina, wra­
cającego z Krakowa. Zabrali mn 2.000 K i po­
dzielili się między sooą.

Wczoraj po południa napadł jakiś nieznany 20 
lat liczyć mogący mężczyzna, w gmachu głównej 
poczty na 12-letniego chłopca Jana Heczkę, wy­
słanego z paczką bielizny na pocztę, wydarł chrop 
cu tę paczkę i zbiegł.

lary Hubaczek, sędzia powiatowy i Juliusz Kaniew 
ski, aptekarz.

W Kole II: Sucsman Kiihnreich; M. Scllnger 
Hirsch Wolf-Wolf; Abraham Landau; Salumon Rich 
ter i Samuel Sfissman.

W  Kole III: Feiwel Hallmann, Ch. Selinger, 
Jakób Landau, Jakób i-ochner, dr S. Oyfer, adwo 
kat i Emanuel Mandelbaum.

Zaznaczyć jeszcze należy, że wybory przeprowa 
dzone zostały prawidłowo przy asyscie komisarza 
rządowego, bar. Gostkowskiego, a telegraficzne za­
żalenia do namiestnictwa, na temat dokonanych 
wyborów, zwłaszcza w Kole I położyć należy na 
karb zdenerwowania upadłych kandydatów.

Bochnia, 25 irarca, (Wiec oświatowy. —  Z sali 
odczytowej. —  Zaraza).

W niedzielę 24 b. m. odbył się w sali bocneń' 
skiej Rady powiatowej wiec oLwiatowy, urządzony 
staraniem mlejcowege Koła T. S. L. imienia Maryi 
Konopnickiej. Na wiec stawili się licznie delegaci 
pobliskich Kół; o pracy oświatowej przemawiali: 
dr K i e r n l k  i insp. szkół G l e m b r o n i e w i c z .  
Uzupełnieniem wiecu było tego samego dnia odbyte 
doroczne walne zgromadzenie bocheńskiego Koła 
T. S. L.

Urządzony przez komitet organizacyjny Tow. 
„Esperanto" wykład ks. dr fil. Alfonsa K r a je  w
s k i e g o z Zatora zgromadził w „Sokole" dość 
liczną publiczność.

Wybuchła w Bochni zaraza knrzs, zwana „cho­
lerą kur". Dziennie pada blisko setka przedstawi­
cieli kurzego rodzaju. (L. K.)

Oświęcim 25 marca. (Kanały. —  Stosunki na 
dworcu kolejowym. — Z „Sokoła".) - ~

Rezultat obrad w Krakowie w sprawie rewizyi 
trasy karaiu od Zatora na zachód, przyjęto w mie­
ście ze szczegćlnem zadowoleniem, gdyż przesunię­
cie portu pod miasto Oświęcim odpowiada najży­
wotniejszym interesom tego punktu granicznego, 

Budowa nowego dworca kolejowego w Oświęci­
mia, uporządkowania drogi dojazdowej 1 należyte 
jej oświetlenie, ciągle jeszcze jest w zawieszeniu 
Mimo nawoływań prasy i Interwencyi posłów, jako- 
też usiłowań reprezentacji miasta o przystąpienie 
do budowy nowego dworca w Oświęcimia, pozostaje 
dotąd głosem wor&jącego na puszczy. Może nare­
szcie katastrofa w Trzebini spowoduje, ie pilna ta 
sprawa z odpowiednim pośpiechem będzie załatwio­
ną. gdyż o ile wiadomo, t lany na nowy dworzec 
wraz z odpowiednimi adaptacyami zostały już wy­
pracowane.

Z inicjatywy pp. Hablińsiriego i Grychowsidego 
odbyły się tutaj niedziela za niedzielą amatorskie 
przedstawienia na rzecz budowy nowej sokoini 

Oświęcimiu. Ubiegłej niedzieli grano „Męża 
grzeczności" zaś wczo“a,i „Królową przećir eścla". 

Na obu przedstaw;eniacn sa'a była wypełniona po 
brzegi, cu w rezultacie przyniosło „S-kołowi" klika-

przez gorącą młodzież, a reżyserowane przez wy 
trawuą rękę prof Wojciecua Janczegc. >

Dalszą nicią w hołdzie Krasińskiego byi poras 
uek, urządzony w niedzielę przez kandydatki semls 
naryum prof. Wincentego Tyrana; oaczyt pp. W; 
Makara, Górskiego i Zagórowskiego. W  poniedzia  ̂
łek cdbył się wieczór w czytelni kobiet. Nie zapo* 
mniam tez T. S. L,, które głównie obchodem się 
zajęło o wsi i urządzono w kiluu wsiach croczy« 
stości. - - ,• '

Z ©

Z krafiu
Chrzanów, 25 marca. (Wybory do Rady miej­

skiej). Pi zez pierwsze cztery dni ubiegłego tygo­
dnia odbywały się w Chrzanowie wybory połowy 
członków Rady miejskiej na lat 3. Wybory te, 
odbywające się wśród żywego zainteresowanie ca­
łego miasta 1 agitacyi, miały charakter alt> tyle 
walki programowej stronnictw politycznych, >le ra­
czej walki wyznaniowej, co uwidoczniło się zwła­
szcza w Kole wyborczem II i III. Do przeprowa­
dzenia wyborów w Kole II i III otworzyły się dwa 
komitety wyznaniowe, katolicki I żydowski. Stan 
posiadania w obu wsoomriauych ketach wykazywał 
większość wyborców żydowskich, którzy dwukrotnie 
zwracali się do komitetu katolickiego z projektem 
kompromisowym procentowego podziału mandatów 
dla miłej obywatelskiej zgoly. ProDOzycye te je­
dnak nie zostały przyjęte przez głowę komitetu 
katolickiego, miejsco yego proboszcza, ks. Jakuba 
Kamińskiego, co w skutkach swych, po dokonanych 
wyborach, okazało się fałszywym kroaiem politycz­
nym, guyi w obn Kołach przeszli wszyscy kandy­
daci komitetu żydowskiego.

Gdy w Kole II i III wobec stanowiska komite­
tu katolickiego, wybór był niemal już z góry prze- 
sadzony, to w Kole I wybory wy woły we ły wielką 
emocyę. Tutaj sta.ły się ze sobą dwie listy kato­
lickich kandydatów; jedna pod egidą wspumnlanogo 
komitetu katolickiego, druga opozycyjna, złożona 
z grona niezależnych obywateli, nie uznających po­
litycznych Imperatywów wyborczych ks. proooszcza. 
Przeszła lista opozycyjna baróza znaczną większo­
ścią, na Której były też nazwiska kandydatów1 na 
obn listach zamieszczonych.

Wybrani zostali na radnych w Kole I: Adolf 
Zontek, insęekcor szkolny; di Karol Smoleń, adwo­
kat; Syiwester Ziembiński, dyiekto; Spółki drukar­
skiej 1 redaktor „Tygodnlke chrzanowskiego"; dr 
Tadeusz Janikowski, kandydat adwokacki; dr Hi-

set koron dochodu- Uroczo amatorki i dzielni 
amatorowie wywiązali się ze zadań swych sumien­
nie, nie szczędząc trndu, aoy zachęcić publiczność 
do odwiedzania sali amatorskiej, która pod Lasłem 
zbożnych celów rzetelnie pracuje.

Myślenice, 23 marca. (Powitanie arcyksięcla. — 
Sokoło). —  Dzisiaj podczas przemarszu óra- 

gunii, przeniesionej z Brandysa do Kołomyi, 
przejeżdżał i przez nasze miasto arcyks. Karol 
Franciszek Józef wraz z swoim szwadronem. Pada 
miejska z burmistrzem na czele, reprbzentauci 
miejscowych władz i urzędów, duchowieństwo, mło­
dzież szkolna, tak miejscowa straż ogniowa ochotni­
cza jak i straże z okolicy, cechy, kahał, weterani, 
oraz tłumnie zebrana publiczność oczekiwała gościa 

pleknie przyotrojonej bramy, oraz r s  rynkn w 
około którego zabudowania, jak I po allcach przez 
które przejeżdżał, przystrojono efektiwnie dywana­
mi, zielenią i flagami o barwach narodowych. 
Arcyksiążę dziękował bardzo uprzejmie za zgoto­
waną mn owacyę i po chwilowym jrzystankn od­
jechał z swą dragonią w stronę Gaowa, gdz.e 
wojsko znajdzie w lej podróży znowu dłuższy po- 
stńj..

Onegdaj miejscowy Sokół urządził w swym gma­
chu, przy licznie zebranej drużynie, wieczornice 
z okazyi imieuin długoletniego wiceprezesa Towa' 
rzystwa dra Józefa Gaiaszni. Prezes dr M. Klakurka 
gorącem! słowy powitał solenizanta w swej prze­
mowie, podnosząc jego zasługi położone tak dla 
dobra mieiacowego Sokota, jak również i na sta- 
nowistip lekarza miejskiego, który to urząd spra­
wuje już od lat dwunasta bęaąc Dowsnechnie lu- 
biaoym 1 cenionym za skuteczną pomoc, jaka niesie 
cierpiącej ludzkości.

Wadowice, 26 marca. (Uroczystości Krasińskie­
go). Dnia 23 b. m. odbył się w Wadowicach tb 
chód ku czci Z. Krasińskiego. Zawiązany komitet 
uczynił wszystko, aby dzień ten mógł wypaść jak 
najśw:etnlej. —  Rano w kościele farnym odprawił 
nroczystą Mszę świętą ksiądz dr prof. Karaś. Mło­
dzież gimnazyalua i szkoły ludowe urządziły pora­
nek sitami własnem!.

Wieczorom odbył się w uałi Sokoła uroczysty 
obchód, na którym słowo wstępne wygłosu pros s-r 
uniwersytetu Jagiellońskiego Tadeoaz Grabowsk . 
Przed duszami zgromadzany oh pra sm  *ł łię wizyj­
nie szereg dsiei Krasińskiego, streszczonych mi- 
strzewsk m słowem preiegeuta, z genezą, ich za­
barwieniem patryotyeznem 1 głębokością ujęcia te­
matów.

Odczyt wywarł wielkie wrażenie.
dalszym programie były śpiewy chóralne, de- 

khmacya, gra na fortepianie młodziutkiego pianLty 
p. D. Wiolonczelista profesor Kopystyński z Kra­
kowa, znany już ze swoich wystęiow niejednokre 
cnie, zbierał zasłużone oklaski.

Całość wieczorku wypadła bardzo dobrze, każdy 
amatorów włożył w swą pracę ile miał sił, aby 

uświetnić wieczór, to też zgromadzeni W podnio­
słym nastroju opuszczali sa.ę Sokoła.

Nowy Sącz, 25 marca. (Uroczystości Z. Krasiń­
skiego). i

Odbyły się u nrs uroczystości kn czci Krasiń­
skiego. W sobotę odDyły się naDożeustwa (w :arze 
śpiewał chór „Lutni*), poczem w szkołach odbyły 
się uroczysie poranki, na których rozdano dziatwie 
broszurki o Krasińskim. Równocześnie młodzież 
gimnazyalna z obydwóch zakładów uszykowana w 
pochód, przy dźwiękach własnej kapeli, ruszyła w 
miasto. Po uroczystościach jznolnych oduyła się w 
Sokole o godzinie 11 rano uroczysta akademia, w 
wypełnionej po brzegi sali. Słowo wstępne wypo­
wiedział p, Stanisław Obrzut,; śpiewała „Lutnia1, 
pod batutą profesora Kosińskiego; deklamowała p. 
Lambarowa; odczyt o Krasińskim wygłoe'ł P1"0-- 
Kopytko. Pierwszy dzień uroczystości zakończył 
się wieczorskiem młodzieży ^asy VII gimnazynm I.
I w tym wieczorku wzięła publiczność żywy udział, 
Rozliczne i świetnb produkeye deklarn seyjne 1 mu­
zyczne uświetniło słowo wstępne p- W; chór, pro­
wadzony przez p. Kopczyńskiego i wyjątki z „Iry- 
dyona", przedstawione z całym zapałem i werwą

Ugoua CZ68kO-pol8ka. Z Bogumina (Śląską pi­
szą ram: W niedzielę odbyła się tu konferencys 
działaczy polskich ra Śląska w sprawie ugody 
czesko polskiej. Uchwalono odpowiedź na znany ko* 
munikat Czeskiej Rady Narodowej, Odpowiedź ta, 
zawierająca warunki Polaków, pod jakiemi byliby 
gotowi zawrzeć ten kompromis z Czechami, będzie 
warótce ogłoszoną w dziennikach polskich. W oora< 
dach brali udział posłowie dr Jan Michejda i ks< 
Józef Londzln.

O dom polski w *So'awfkiej Ostrawie. Piszą 
nam z Morawskiej Ostrawy:

W niedzielę odbył się w sali tuttjsuego Domu. 
polskiego bardzo liczny wiec, przy ulziale z góię 
tysiąca osób. Zagaił i przewodniczył dyrekior Woyą 
narowsl i, sekretarzował nanczyciel Malarz, Refet 
raty o stanie szkoln!ct,wa polskiego na Morawach 

o znaczeniu Bomu polskiego dla Polonii ostraś 
wskiej wygłosili pp. Wojnarowski i świeżewski,’ 
Następnie przemawiali posłowie dr Wróbel i <U 
Matakiewicz, zapewniając o poparciu usiłowań n 
szych przez Koło polskie w Wiedniu. Delegat zł. 
rządn głównego T. S. L. prof. Sikora zapewniał O 
przycbylnem załatwienin sprawy Domn polskiego 
przez T. S. L., piosząe jednak o poparcie Tow»ł 
rzystwa, które znajduje się w przykrem położeniu' 
finonsowem. P. Wiodek z Polskiej Ostrawy mówi$ 
o ofiarności galicyjskiej na uprawy kresowe. Rezoę 
lacye ty sprawie praw ludności polskiej na Mora 
wach na pola jzkomictwa, ratunku Domn polskie* 
go, uznania dla nauczycielstwa i działaczów kre« 
sowych uchwalono jednogłośnie. Po wiecu zebrano, 
doraźnie na Dom polski 170 kor.

ZEbypanl lawiną. O katastrofie, spowodowanej 
przez lawinę, a w krótkości opisanej wczoraj w 
„N. R-foimie", przynoszą dzienniki wiedeńskie mnó< 
stwo szczegółów. Otćż wedle tej relacyi sędzia pô  
wiatowy w Wiedniu dr Hac ke r ,  jeden z naj­
dzielniejszych alpinistów i narciarzy w Amstryl Doi* 
nej, zorganizo"wa> wycieczkę turystyczną, która na 
dwudmoYTe świętu wyruszyia w oaolice góry HocK 
schneeberg. Wycieczkowcy, pochodzący bez WJS 
jątku z Wiednia," wyjechali z dworca Aspang dflj 
Pucbbergc i tam przenocowali. Nazajutrz ruszyli 
w góry, ale pochód z powodu zamkci śnieżnej 
był wielce uciążliwy Grupę narciarzy, pomiędzy 
nimi trzy panie, poprowadził w niedzielę rano d.“ 
Hacker. Po południa burza tak się rozszalała, ą 
równocześnie mgta tak zakryła horyzont, że towa>' 
rzystwo biądziło przez 4 godziny, zanim dostała 
się do schroniska Fischerbutte, gdzie prs apędzilę 
noc. t ' ~.

W poniedziałek rano wypogodziło się i narcia­
rze ruszyli w drogę powrotną pod przewodnictwem 
dra Hackera, mężczyzny atletycznej Biły, kióry' 
każdemu z narciarzy pomagał w drodze. Pomiędzy 
Kaiserstein a Kioslerwappen wycieczkowcy ominęli 
szczęśliwie zwieszający się wał śniecu, dzięki prze­
zorności dra Hackera, który, szedł na czele z paui 
ną Blanką Tagleiebt, za nimi Ziś postępował!
S uS%> >. Wedle- opow twOaiaiis neae»tałk<W wyolttgąki,
którzy znajdowali się w innych gratach, kataatro-' 
fa nastąpiła na stromem zboczu góry Hochscnnee*- 
berg podczat jazdy nartami do Oebsenboden. Nic, 
nie zapowiadało niebezpieczeństwa, gdy nag_e ru­
nęła lawina i zagrzebała całą grapę złożoną z 11 
osób. Panna Tagleicht ugrzęzła w śniegu o tyle' 
szczęśliwie, że m.ała głowę woiDą i mogła wołać 
o ratunek. ?o upływie godziny zjawili się przy 
padkowo dwaj parobcy, którzy wydobyli ze śniegu 
pannę Tagieicht, a następnie, wedle jej wskazówek, 
zwłoki turysty Nenneia.

Gdy następne gmpy turystów przyniosły ao 
Puchbcrgn wiadcmiść o katastrofie, natychniast wy«; 
rrszyły na ratnnok liczne wyprawy, pomiędzy’ nie­
mi oddział narciarzy wojskowych i oddział 15 żan­
darmów. Wydobyto po długiej pracy liczoę zwtok, 
w liczbie 9.

Z W i e d n i a  telefonują nam: Katastrofa na 
Schnteborgn jest największą tego rodzaju katsstroą 
fą, jaką kroniki turystyczne ' wykazują., Zwłoki 
nieszczęśliwych przewiezione będą do Wiednia. 
Przy odkopywaniu tych zwłok pracowało 250 o 
sób, w tem" 100 żołnierzy pod kierunkiem ofice­
rów. Lswina, która zasypała nieszoześliwycb tury­
stów, była 100 metrów dłnga a 10 metrów graba. 
Zwłoki leżały 3 metry pod SnteSkrm. _

Postęp a l&iam. Bosaty mnaułmanrn Pirrycier 
Bośniackim Brudzie przybył na koncert ze swoją 

żoną w europejskich strojach. Obecni w sali mm 
zułmanle zwrócili się z oburzeniem przeciwko no* 
waiorom i wśród gróźb zmusili ich do opuszczenia 
sal!.

Zmarli.
Dr Konstiiity Ł u c z a k o w s k i ,  emer. profesor 

gimn. w 65 r. życia, umarł we Lwowie.

7 dyecezyl krakowskie]. Zostali przeircs'eni: Ks. Jó­
zef Smwiusui, wikary w Kościelcu, do *Jświęciinrv, k-.. 
Franciszek Kotniecki, wik. w Bab cach, d ńneryc! owa; 
ks. Wincenty Jlika, wik. v lW zynku, do Babic; ks. 
Władyilaw 1’olony, wik. w Maniowe,, do Kcście.ca.

Skradki. Na „Dcm polski11 w M. Osirawio zan-iast iść 
do Uatru zb żyli: Nuwotni, Mrowcowie, tioeta Bayer . 
Jat Wyrc stek 8 K.

27 marca: Jana Damaso.
28 marca: Ja--a.J^ajJ'7 i ol N. M. P. i

1 kałamarza. We środę 
wda. i Lidyi; we czwarte.
* Sykstusa p,; w p'ątek 22 marca 
Wiktoryai a m. ■ ‘ - , - • »

VvscdOd r o  oh dnia 27 marcas o godzinie o at, a l ; 
zachód o godzinie 6 min. Oh; dtugosó ania godziL 12 
min. 81, . 2  ’ „  •Z kratawskirąg oaserwa.oryum- i>n 26 marca ter­
mometr dogasał od — +  do 14*6 Ceis. baiuinetf
opadał. . .

Unia 27 marca o godzinie 7 rano stan barometru 
748-a mmM ter-nometm y-(J i.el,; wiatr północno zacho*

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
C ie.łcta najwyższa 4  1P7, na:-.iżoza — 1'7°. Ciśnie­

nie powietrza 683, Kierunek wiatru wschodni. Na dolo- 
śniegu nie ma, w górach leży suchy śn eg 

Prognoza: pogoda.
Repertcar teatru miejskiego im. Słowaculegu 

w Krakowie.
o środę: „Nerwowa awantura".

We czwartek. „Majerowie".
W piątek: „Nerwowa awantura".
W  g betę: „Dom ostenesf
W ni ( dzielę po i)0-‘udiiu: 

mostanes".
„Tainlon"; wieczór: „Do-

W poniedziaiok: „Bemostenes

P. I. Amatorem Żółtych tutek do papierosów 
polec, .godna zaufania a znana z renomy fabrykRudolfa Kar ..ciiii w Krakowie tutki

k tó re  p o d  w z g le d e m  sm aku , ja k o ś c i i  h y g ie m c z n e -, 
g o  w y k o n a n ia , w s z y s tk ie  m n e  teg o  ro d z a ju  w y ro b y  ^

p rz e w y ż s z a ją  |  „
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B v i r t  e k o n o m i c z n y .
* Pochfil Świąteczne, z  okazji Świąt W ielka­

nocnych zaprowadza dyiekcya kolei pańsfw. nastę­
pujące pociągi nadzwyczajne:

Dnia 3 kwietnia pociąg nr 127 z Krakowa do 
Tarnowa (odjazd z Krakowa o godz. 6-10 po poł.,
przyjazd do Tarmwa o godz. 7 22 wieczór) i nr
45 V (1016 Y), 1116 V z Krakowa do Suchy 
(odjazd z Krakowa o godz. 7 ‘24 wieczór, przyjazd 
• godz. 1 0 0 2  wieczór).

Dnia 4, 5 i 6 kwietnia pociąg nr 113 z Kra­
kowa do Tamowa, z odjazdem z Krakowa o godz.
10 ‘45 przed poł. z przyjazdem doTarnowa o godz.
12 ‘48 w południe.

Dnia 5, 6 i 9 kwietnia pociąg nr 114 z Tai * 
nowa do Krakowa (odjazd z Tarnowa o godz. 10 52 
przed poł., przyjazd do Krakowa o godz. 1 1 0  pi 
południu.

Dnia 6 kwietnia pociąg nr 4 3 /lu . l / l i  14 /1213 / 
6114 z Krakowa de Zakopanego (odjazd z Krsko- 
wa o godz. 10 30 przed poł., przyjazd do Zakopa­
nego o godz 4 '29 po poł.

Dnia 9 kwietnia pociąg nr 1212 V (1111 V, 
1011 V) 42 V  z Chabówki do Krakowa (odjazd 
z Chabówki o godz. 12 26 po poł., przyjazd do 
Krakowa o godz. 4 30 po poł.).

*  Z Tow arzystw  emigracyjnych. Sekretarz 
Tow. im. św. Kalała prosi nas o zaznaczenie, że 
nie jest prawdziwą wiadomość, jakoby Tow. to 
zlało Bię z Poisktem Tow. emigracyjnem.

*  Nadzwyczajne posiedzenie stałej delegacyi 
budowniczych w Wiedniu odbyło się, jak nam 
■tamtąd donoszą, w »ali Towarzystwa przemysło 
wców (Gtewerbeyerein) przy bardzo licznym udziale 
członków z całego państwa. Posiedzenie to zwołane 
zostało z powodu stałego a ciągłego uszczuplania 
praw budownlczj eh przez władze na korzyść OBÓb 
mniej ukwalifikswanycb, lub też. nie posiadających 
żalnej fachowej kwalifikacyi. Takie postępowanie 
władz posiada, jak się to w toku dyskusyi pokaza 
lo, tło polityczno, a ponieważ budowniczowie, jak 
wogóle technicy, uie robią żadnej poi. tyki, gdyż Im 
na to ich ciężki 1 tak bardzo odpowiedzialny za­
wód nie pozwala, przeto wszelkie ataki, skierowane 
■ innej strony na stan posiadania budowniczych, 
dotąd się jet-icze zawsze udawały. Jeśli tak d.lej 
pójdzie, to pesymiści przewidują nawet koniec sta­
nu budowniczego, st* in, który społeczeństwo otacza 
wielką pieczołowitością, nie szczędząc grosza na 
bndowl- i utrzymywanie odnośnych szkół zawodo­
wych. Dlatego też rozgoryczenie wśród budowni­
czych w calem państwie doszło do punktu kulmi­
nacyjnego, a posiedzenie obecne śmiało nazwać mo­
żna przełomowem w życiu budowniczym, albowiem 
Wydane zostało hasło samoubrony, a zarazem hasło 
walki o byt Na razie uchwalono zwoład ogólny 
ajaza budowniczych z całego państwa do Wiednia. 
Zjazd naznaczony został na październik b. r., a na 
wniosek delegata z Krakowa, p. Inż. H a u d a , u- 
chwalono przedstawić temu zjazdowi zawiązanie 
państwowego związku budowniczych (Reicbsrerbaud) 
i  włusnem biurem 1 * własnym organem prasy.

Po trzygodzinnych obradach zamknął przewodni­
czący, nadradca bndown. dtigler, ważne to dla sta- 
lin budowniczych posiedzenie.
, *  Podwyższenie taryfy  na węgiel. Galicyjskie

órnictwo 1 miasto Kraków spotkać ma nowa 
zywdr. Oto ministerstwo kolejowe wprowadza od 

15 maja dla węgla krajowego taką samą zwyżkę, 
i  dla węglą pruskiego. Zarządzenie to odbić 

llę mub! w sd™ ÓL jak najdotkliwszy na kopalniach 
krajowych, szczególnie jednak podwyższenie taryf 
kolejowych da się uczuć miastu Krakowowi. Prze- 
■tętna bowiem odległości, z jakiej Kraków sprowa­
dza węgiel, wywozi .kolo 60 kim. Podwyższono 
£•1 dla Krakowa fracht na węgiel o 5 hal. na 1

! i esy 11 o fi :oron na małym wagonie. Jeżeli się 
względni, że Kraków z okolicą potrzebuje rocznie 

•koło 20.000 wagonów węgla, natenczas podwyżka 
Wynlejio około 100.000 koron.
\ Inaczej od naszego kraju traktowany jest W ie  

>n» Fiil on głównie węglem górnośląski m 1 mo- 
iwiklm i cidalony jast od kopalń przeciętnie o 

kim, Himo to podwyżka taryfy węglowej dla 
fiodnia wyniesie zamiast 7 kor. tylko 5 ker., a 

żyle, co dla Krakowa. Jeżeli zważymy, że 
»J»n po trzeb njj rocznie okoio 250.000 wago- 

WęB1*! HMtne»' spadnie na niego podarek 
%  frjsokośol 500.00O koron.
4 przeciwko tej nowej hrzvwdzle posłowie polscy

\ xn

^Wlod
więi
Y l e d

powinni założyć energiczny protest,
/  Cenv zismlopfjdów 1 ważniejszych artykułów żywnośoi 
“  sów, 20 m ar".

/^Płaoono n, O  silogfci Pszenioa biała (waga gatun- 
w w  ’7/r j^-40 do flo — ; żyto krajowe (waga

rtt k o -  71/74) od 18 10 do 20-10; tyto węgierskie 
• do »*•—-; jęomńeń row i uy od — do — - 

oleA n» kriipj m 18*— do 19-20; jęozmień na pa- 
Od do ; owie« bo olewa (■ opłat,; akoy- 
) o4 *»*-* do —*— ; owlei' na paszę od 19-80 do 
)} ptOSO od — — 00 —1— ", UKuru" ta „d 1*1 -30 do 

S-90; tatarki- od 17*— do 18-20; groch 2 ’  -sc Jo 82-— ; 
sola od Pu--— do 49*— ; soczewica od a*-— do 48'— ; 
Tka od S&’— do 26-60; siano zwyczajne oa u-— do 

,Cr—J koniczynu pa».fwna odll*- do 12-— ; słoma od 
I*— do 3"— rzepak minowy 29-60 do 31-60; kminek 

krajowy od 68’— do 72-— ; kminek holenderski od 82-— 
W —i konlozyna naslei na ;er rona ou 130*— do 166"— ; 
m lenna blaia od —0*— do —O-— ; tymotka

.jusiemu iOO'— do lub-— ; esparsetta —- — do —•— ; 
llomniuki od 7-— do 8'— ; jaja za kopę 3 63 do 4-40, 
jnsslo za 1 rflogra ^ 8*20 do 8*80; ser za 1 kilogram 

-•80 do —-80; mleko ubierane za i  litr 0-10 ao J-i4; 
mleko nlezbierant —■-22 no —»hb; spirytus u-, aó 

*J jilt — do —dl; okowita na 76° Xral©3a od .
za

Łronika lwowska.
J  w* ■'{> * ? v

L w ó w ,  27 marca.
*' Na dzierżawi} teatru lwowskiego wczoraj npiy
. nął t ,rmln wnoszenia ofert. Wpłynęła tylko jedna 

oferta, zapewne dotychczasowego dyrektora p. Hel 
lórą.

Z ruchu artystycznego. Koncert kompozytor
“ jk i  Karola SzymanowsLIetfo zgromadził w sali Tow. 
jpuzycznego tłumy publiczności i stał się wypad

* Jkiem Ti kronice ruchu muzycznego Lwowa. Młody 
kompozytor złożył z chwałą publiczny egzamin na

jdnegl z największych muzyków nie tylko pol- 
ąklch, ule i europejskich. Prawdziwy entuzyazm

-W zbudziły prześllczn pleśni: „W uensche", „Prze- 
. Unozenit , tŁ a b ę d ź „ P i e ś ń  dziecięcia" i odśple-

* Wane przez znaną artystkę p. Stanisławę Korwin- 
Szymanowską, siostrę kompozytora. Utwory forte 
planowe wykonał głośny pianista p, EubinsteiD. 
Kompozytorowi 1 wykonawcom wręczono mnóstwo 
kw'atów i wieńców.

* Staraniem pań z tutejszej arystokracyl odbył Dię 
r  kasynie mlejskiem raut na cele d hi ‘ Czynne. 
Między innemi wydano „Żywy dzienuik 1 Już sa- 
mo wyliczenie nazwisk współpracowników literacko- 
artystycznycb, daje pojęcie o wartości tego „dzien­
nika". Byli tam pp.: Maryla Y  olska, Jsn Kaspro-

----- .
t ł  G £  f i  c  ir \ f &  J T  A"r  J.*., 9  .m j» j i S k l * .

wici, Wł. Bełza, Zofia i Irena Ilrc j o  włoki e, 
Edward PoręLowi-z, Adam Zagórski, Michał Kolie, 
Stan. Niewiadomski, Ewa hr. Dzieduszycka, Hen­
ryk Zbierzchowski i inui.

Z Koła architektów polskich we uwowie k -
mun'kują nami W  dniu 14 bm. odbyło się pośle- 
dzoDle wydnlalu głównego Koła architektów ‘pol­
skich, na Iitórem ukonstytuował się nowy wydriał, 
w skład którego weszli następujący panowie; prez. 
Ludwik Baldwlii Kanułt, zasl. prezesa Alfred Bro­
nie wjkI 1 Gustaw Bitanz, sekretarz Wiesław Grzy- 
naalski, zast. sekretarza Tadeusz Wróbel, skarbnik 
Stanisław Piotrowski. Na wydziałowych wybrano 
tanów: Ignacego KędziersLlego, Witolda Minkiewi­
cza, dra Tadeusza Obmfńskiego, Władysława Sa- 
dłowskiego, zantępcaml wydziałowych: Eugeniusza 
Czerwińskiego i Bolesława Pawiucia.

Repertoar teatru miejskiego we l.wowie.
VTj otwarte : „Noe w Wenecyi*.
W: piątek: nNerwowa awautuia“.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
K p a k ó w .  Wyuajraaje i sprzedaje piery. • 
szorzędayci tabryt fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lab na spłaty nawet 
lwudz5ebtomiesiączne. Instrumenty używane od
eeo na jniższy eh.

Od Administracji „Itowl Refuraiy".
Z powodu nowego kwartału

zwiększonego w tym terminie r u c h a  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  . N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w -  

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„NOWE M0DY“

po zniżonej dis nich cenie: 2 K  aO b kwarta, 
nie wraz z przesyłką.

ułojna (o ło sK o -M ii.
(Teiegramy „N. Reformy" z d. 27  maroa.

■ I r t a  w i i s k a  ty  U a r d a B e la c b .
Medyolan „Seccolo" przynosi wiadomość, ja­

koby nocy dzisiejszej udało się flocie włoskiej 
wjechać do Dardanelów I zniszczyć 4  okręty 
tureckie. Potwierdzenia tej wiŁdoiności z innej 
strony me ma.

Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi, że wszy­
stkie wiadomości o f o r s o w a n i u  D a r d a ­
n e l ó w  p r z e z  W ł o c h y  są tjlko manewrem 
giełdowym.

N a  m o r z a  E g e fsk fo zn .
Saloi ka. Krążą tu uporczywie pogłoski o 

krążeniu włoskiej floty wojennej na m o r z u  
E g e j s k i e m .  Okręty włoskie widziano w po­
bliżu wysp archipelagu. Z L e m n o s  donoszą, 
że osiatuii j nocy widziano tam 18 okrętów wo 
jennych włoskich różnej - wielkości. Okręty te 
przybyły od strony Mytilene i ruszyły ku Sa­
lomee.

S t r a j k u
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 27 marca.)

S $ i n * c y a  w  A n g l i i .
Londyn. Rokowania ugodowe z górnikami 

z o s t a ł y  z u p e ł n i e  z e r w a n e ,  Dziś ustawa 
o płacach miuiroalnycłi b ę d z i e  u c h w a l o n a  
w I z b i e  g m i n ,  a prawdopodobnie jutro 
"i zejdzie w Izbie lordów, ponieważ opozycya 
Lęózie głosowa! za ustawą. Ustawa ta jednak 
nie będzie zawierać żadnych cyfr co do wyso­
kości płacy minimalnej.

A K in lm a la a  p ła c a  u c h w a lo n a .
Londyn. Izba niższa p r z y j ę ł a  w trzcciem 

czytaniu 213 głosami przeciw 48 bill o płacy 
minimalnej w górnictwie.

itefcn W ii urzĘflnltzn.
(Telegram y „Nowej Reformy" z a. 27 marca.)

Wiedeń Komisya dla spraw fankeyonerynszów 
państwowych odbyła posiedzenie w obecności 
ministra spraw wewnętrznych H e i n o 1 d a. —  
Po dłuższej dyskusyi uchwalono wniusek posła 
W a b e r a ,  aby ustawa o pragmatyce służbowej 
weszła w życie dnia 1 lipca 1912 roku.

Minister H e i n o 1 d oświadczył sie przeciw 
temu wnioskowi, powołując się na kilkakrotne 
oświadczenie rządu, że ustawa może być wpro­
wadzoną d o p i e r o  po  u c h w a l e n i a  n o ­
w y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w .

W dalszym ciągu obrad uchwrlono na wuio- 
sekreferenta posk C z e c h a ,  skreślić ustęp 2 pa­
ragrafu 1, opiewający „polityczne, wyzna; owe 
i narodowe przyczyny nie mogą mieć wpływu 
na nominacyę urzędnika". Przyjęto następnie 
§§ 2,15 i 25 w brzmienia, pmponowanem przez 
refarenta. Przy § 31 poseł J e r z a b e k  wn ós! 
następujące brzmienie: „Urzędnik ma w służbie 
i po! * służbą okazywać się godnym „jyego sta­
nowiska, a jego zachowanie się m l  odpowiauać 
wymogom dyscypliny i powinien on u^i ać 
wszystkiego, co mogłoby zacnwiuć z. mnkm, 
wymaganem przez jego stanowisko. Jednakże 
nie wolno urzędnikowi, z po' polaniem się na je­
go stosunek służbowy, przeszkadzać w wykona­
niu praw obywatelskich, o ile posianowkr . Li- 
n:tjszej ustawy nie stoją temu na przeszkodzie".

Sprawozdawca oświadcza, że uchwalenia pa- 
rag-afu w tern brzmieniu może tylko wtedy na­
stąpić, jeżeli komisya zgodzi się na pozostawi ?- 
nfo ustępu I paragrafu 32, opiewającego: „Urzęd­
nikom zakazany jest udzia! w  stowarzyszeniach, 
jeżeli prze? celo lub działalność dotyczących 
stowarzyszeń wchodzą w kolizyę z obowiązka- 
m1' urzędników". Rząd obstaje przy tern żąda­
niu. 1 , •••ik/

Minister G  e i n o 1 d podniósł, że rząd bezwa­
runkowo obstaje przy proponowanem brzmieniu 
§§ 31 i 32 i na tej podstawie zgadza się z 
wnioskami Jerzabka. Samo przez się jest zro­
zumiałem, ze jeżeli jakieś towarzystwo propa­
guje bierny opór lab wzywa organa państwowe 
do wystąpienia przeciw państwa i zaburzenia 
biegu administracyi, rząd zrobi użytek z § 32 
i wezwie urzędników, aby z takiego towarzy­
stwa wystąpili. Rząd jednakże nie ma zamiaru 
robienia fałszywego użytku z tego paragrafu.

Wiedert. Komisya s z k o l n a  obradowała nad 
wnioskami, o zmianę § 55 ustawy państwowej 
z dnia 14 maja 1869 /oku cc do uregulowania 
prawnych i służbowych stosunków nauczycieli 
i co do prowizorycznych inspektorów szkolnych 
okręgowych. Na wniosek nosłu R y c h l i . : a  
przekazano te wnioski do referatu posłow; W a- 
s t i a n o w i ,  kióry ma już pizyozieione odpo 
wiednie p etycy e nauczycieli z Galicy i i Czech 
o zmianę powyższych paragrafów.

Z  A n s t r y i  j  W ę g i e r .

(Telegram y „Nowej Reformy" z d. 27  marce.) 
G o s i r z  W i l h e l m  u  n a s f ę ? 0 7  n u '

Brioni. Yrczoraj odbył się tu z j a z d  mi ę ­
d z y  c e s a r z e m  W i l h e l m e m  a a i c y k s .  
F r a n c i s z k i e m  F e r d y n a n d e m ,  który w 
towarzystwie małżonki powitał cesarza i jego 
rodzinę. W hotelu „Carmen" odbyło się śniada­
nie. Po południu cesarz Wilhelm odjechał, ro- 
ffitanie i pożegnanie między cesarzem Wilhel­
mom a arcyksięciem i rodziną było nauzwycza; 
serdeczne.

P r z e s i l e n ie  e a  W ę .j^ z e o b ,
Budapeszt. Misya hr. Ehuena co do rozwią­

zania przesilenia bez znanej rezolucy w_spra 
wie rezerwistów, n ie  u d a ł a  się.  Hr* Em ru 
przyt jazie prawdopodobnie we czwartek o 
Wiednia, aby zakomunikować cesarzowi, że bez 
tej rc_.!ucyi przesilenie nie może być rozwią­
zane Wobec tjgo prawdopodobnie powołaną bę­
dzie i n n a  o s o b i s t o ś ć  do mwurze ia gabi- 
netn. Między innymi wymieniają t' W e  k a r ­
lego i prezydenta Sejmu węgiei3kiego a- 
v a y a .

O  c z e s u te  a a p k rw  w  W ie d a in .
Wiedeń. Magistrat wezwał znajdującą sit tu­

taj na Schouenringu w I dzielnicy filię „Ustrz^ 
Jul Banka czeskic i Sporzitelen", która w 
jestrze handlowym tuti^szego sądu handlowego 
zorejestrowała tylko fir^ą czeską, aby w prze­
ciągu 8 dni usunęła napis memiecał, ummszezo 
ny na biuracb filii, inaczej usunięcie będ s 
urzędownie zarządzone. (Na tej samej 
magistrat krakowski miałby prawe usunąć 
wszystkie napisy niemieckie. PrzyP- Red-)

f i  ib o w a n ia
Wiedeń. Rokowania cze3ko-niemiaCl e znaj­

dują się obecnie w stadyum decyda ;cem Przy­
puszczać nałoży, że dziś mb jutro zj j może 
do o s t a t e c z n y c h  uchwał na ouferencyach 
ugodowych w Wiedniu, na które przym .że 
namiestnik ks. Thun.

P r a w o  i : y b j r c z o  b o b le i ,
Praga. Komisya sejmowa dla reformy ordy- 

nacyi w yborcze; uchwaliła wczoraj jednomyślnie, 
aby w  kuryach wielkiej własności, miast i wsi 
p r z y z n a n o  k o b i e t o m  c z y n n e  p r a w o  
g ł o s o w a n i a  w dotychczasowych rozmiarach 
z tem rozszerzeniem, że w przyszłości w  kury: 
miast i  wsi kobiety mają to prtwo w ; ionyw ać 
o s o b i ś c i e .  Odrzucono zaś wnio ki, aby kobie­
tom w tych kuryach przyznać także b i e r n o  
prawo wyborcze.

B n r z h w e  t e m a n s ł r a c y r .
Wiedeń. Wczoraj po zgromadzeniu wyh orczem 

stronnictwa chrześciańskc społecznego, odbytem 
w ratusza, cnciuło ok .ło 800 osób idać się na 
przedmieście Wiedeń, gdzie odbywało się zgro 
madzenie wyborcze wolnoncjślnych. Gdy policya 
zastąpiła im drogę, p r z y w i t a n o  j ą  l a s k a ­
mi. Otrzymawszy posiłki, p o l i c y a  r o z p ę ­
d z i ł a  i ł u m bez użycia brom Drmonstracyfc 
powtórzyły, się przed lokalem „N. Fr. Pr es -

p o w a n f a .  B e 2 u d z i a ł u  P o l a k o w  n i e  
fcęćią B u s i n o m  p r z y z n a n e  ż a d n e  kon-  
c e s y e ,  a n i  t e ż  n i e  b ę d ą  p r z e p r ó w a -  
d z o n e  z n i m i  ż a d n e  r o k o w a n i a .

S t o s b n 3 i  w  Z w i ą z k a  n t o m l e c k i m .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Zjedno­

czenia radykalnych Niemców oświadczył poseł 
P a c h e r, że, solidaryzując się z pusłem Wolfem, 
w y s t ę p c  j e  t a k ż e  z p r e z y d y u m  Z w i ą z ­
ku n i e m i e c k o - n e r o d o w e g o .  —  Przyjęto

zadowoleniem to oświ°dczenie do wiadomości 
i jednor ślnie postanowiono zażądać od Związ­
ku meuiecko-narodowego stanowczej z m i a n y  
w p o s t ę p o wa n  i u, i rzedewszystkiem zaś za- 
jęciu stanowiska przeciw przedłożeniu uscawy 
o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  p-zez oświad­
czenie, że w obecnem brzmieniu przedłożenie to 
n ie  u a d a i e  s i ę  d l a  Z w i ą z k u  do  p r z y ­
j ę c i a .  Stronnictwo radykalne prosiło posłów 
Wolfa i Pachera, aby pozostali w prezydyum, 
jeżeli wymienione warunki Dędą spełnione.

. Na posiedzeniu Z w i ą z k u  n a r o ć o w o - n i e -  
m i e c k i e g o  przyjęto uchwałę partyi radykal­
nej do wiadomości. Po krótkiej dyskusyi okaza­
ła się zupełna zgodność zapatrywań tak, iż po­
słowie Wolf i Pacber b ę d ą  d z i s i a j  p o n o ­
w n i e  w y b r a n i  do  p r e z y d y u m .

Wiedeń. Włosi o d r z u c i l i  propozycyę rządu> 
aby zamiast stworzenia osobnego fakultetu wło­
skiego. włoski fakn1 tec prawniczy przyłączony 
został do istniejącej w Tryeście wyższej szkoły 
nandlcwei.

E t i

s e*

Prags, ■ „Nar. Listy denoszą ‘ z pewnego 
źródła, że wkrótce uda się jeden z aostryackich 
arcyksiążąt z ofieyalną wizytą do Petersburga.

2 ttady paftsfwa.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 27  marca)

Wiedeń. Fc otwarc.u posiedzenia prezydent, 
ze względu na zajścia na końcu wczorajszego 
posienzema przywołuje do porządki] p. Y trsL -- 
ska a nagany udziela- p. M a r k  I o w  i. W  
jąłbym  ciągn dyskusyi nad ustawowem ure­
gulowaniem sposobu i rcenia zarobków w gór­
nictwie przemawia p. B e n k o y i c .

i K o n c e s je  r u s k ie .
Wiedeń, ,N F r. Presse" tw ierdzi, ie  rząd 

przyrzekł R u s i n o m  uwzględnienie ich ży ­
czeń w sprawie r e g a l a c y i  r z ę s  i C z e r e ­
m o s z ,  koszten około 25 m ilionów k oror, jako  
też utworzenie f a k u l t e t u  r u s k i e g o  w  dro­
dze r o z p o r z ą d z e n i a  c e s a r s k i e g o

Ze strony p o l s k i e j  zapewniają waszego 
korespondenta, że nieprawdziwość tej informa- 
cyi jest zoyt widoczna, aby jej należało za­
przeczać. Ale też komunikat ogłoszony przez 
Rusinów, n ie  o d p o w i a d a  f s k t o m ,  a Rusi- 
ni ogłosili go tylko w tym celo, aby w ten 
sposób z a m a s k o w a ć  s w ó j  o d w r ó t .  —  
W rzeczywistości Rnsim nie otrzymali ż a ­
d n y c h  k o n k r e t n y c h  p r z y r z e c z e ń ,  o- 
prócz zapewnienia, że w czasie obiad komisyj-

ych nad ustawą kraulową prowadzone będą 
a nimi petraktacye, ĵ E z wszysikiemi innemi 
stronnictwami.

r j r , > 6 w.
Wiedeń. Dziś po ' ułudna pojawi się w  ofi- 

cyalnym „Fremiien-BIacie"^ urzędowy komuni­
kat, z a p r z e c z a j ?  c y  wiaaomościom, rozgło­
szonym przez Rusinów co do rzekomych pizy- 
rzeczeó, otrzymanych Ov. rządu, Komunikat wy­
raźnie zaznaczy, że z Rusinami odbędą się p o 
ś w i ę t a c h  pertraktacyó, jednak z ze  c h o w a ­
n i e m d o t y c h c z a s o w e j  ń i e t o d y  p o s t ę -

fródio lecznicze zawie-a^ce hor i lit nadaje się zna­
komicie przy cierpieniach ne-ek i -ęcberza, przy 
dnie, moozuwce cukrewej, płonicy, lakuteż przy nie­
żytach narządów ouuechuwyoh i tr "lenia. Główne 
pkiady w Krakowie: J. Wer zel, Konst Wisznie* 

wsk.ogo. Następ,, N, Traumi. sym

alihloincici ,9i |  RUormf
z 27  mama.

O  ń y m l3 y ę  B a b r z y ń s h le g o .
Petersburg. „Nowoje Wremia" w artyacle 

wstępnym pisze, że po aidyencyi rosyjskiego 
ambasadora w Wiednia Giersa, który wrócił 
z Petersourga, kwestya d y m i s j i  n a m i e ­
s t n i k a  B o b r z a ń s k i e g o  j e s t  s p r a w ą  
j u ż  n i e m a l  z d e c y d o w a r a .

Ze st-ony Aastryi, pisze „Nowoje Wremia", 
trudno bowiem byłoby mówić o polepszeniu sto 
sunltów austryacko-rosyjskich i jednocześnie to­
lerować na stanowiska namiestnika Bobrzyń- 
skiego, który dopuścił do znieważenia godła 
państwowego Rosyi.

S a z im c n r  z a c l r a l s a y ,
Petersburg, fetanowisko ministra spraw za- 

gran oznych S a z o n o w a  jest silnie z a c h w i a  
ne. Mówią o jego ustąpieniu tuż po świętach.

A r e s z t o w a n ia  1U 2 h f z ą i f D l k i w .
Peiersburg. Wskutek rewizyi senatora Me- 

uema na kolei syberyjskiej, bądź uwolniono, 
bądź a r e s z t o w a no 162 u r z ę d n i k ó w  za 
nadużyci*, które szły w miliony. Pisma rosyj­
skie donoszą że kolej syberyjska obecnie nie 
może prawidłowo funkeyonować wobec traku 
urzędników. ,

Z a r i r z e l e n l e  r o t m i s t r z a ,
• Petersburg. (Ag.) W  Tulor Oziero gub. oio- 

neckiej dwaj żołnierze straży granicznej za ­
s t r z e l i l i  k o m e n d a n t a  s t r a ż y  r o t m i ­
s t r z a  M a l c z e w s k i e g o .  Śledztwo w toku.

Z b r o d n f a  w  p o c lą y a .
Berlin. W  pociąga kolei miejsKiej, w pobli­

żu dworca poczdamskiego, nieznani - sprawcy 
z r a b o w a l i  18-lełniej kanforzystce torebkę 
ręczną i mimo rozpaczl. wej obiony, w y r z u c i l i  
d z i e w c z y n ę  z p o c i ą g u .  Odniosła ona tyl­
ko lekkie rany.

G c lr a a le n la  h o a n r e n s y l  t T u k r e l a k i a j ,
Berlin. (B. Wolffa). Parlament rozpoczął trze­

cie czytanie protokołu konwencji brukselskiej. 
Pos. G ra  b s k i  wywodzi, że przy zawarciu kon- 
wencyi nie uwzględniono interesów konsumen­
tów. Dla Rosyi wyn.kają z umowy wielkie ko­
rzyści. Zamiast odpowiednich zarząuzeń, celem 
ograniczenia uprawy buraków, Kosya skorzy­
sta ze sposobności, aby rozszerzyć tę uprawę, 
Rząd powinien upewnić się, aby Rosya posta­
nowień konwencyi jak n a jśc iś le jd o trzy m a ła . 
Mówca z przyczyn rzeczowych nie może głoso­
wać zs ns^awą.

Po dalszej dyskusyi p r z y j ę t o  konweneye 
przeciw głosom konserwatystów, partyi pań­
stwowej, Kiiku Polakćw i narodowych lioera- 
łów.

S p is e k  n a  F e r d y n a n d a .
Sofia. Wykryto tu s p i s e k  na  ż y c i e  k ró ­

la  F e r d y n a n d a ,  uknuty przez członków 
bandy S a n d a n s k i e g o ,  która miała otrzymać 
20.0C0 franków za wykonanie zamachu.

lwia wódki finiii
darciu w  członkach £  
gośćcowi ^ w y p a d a n :u wło­
sów 33 potowi 2  3  Sa 

bólowi w nogach 2  
bólowi w  plecach 
nieprzyjemnej woni 
ust I łupieżowi 2 3

Pioszę się przekonać, a spo­
tka mie wdzięczność. Dostać 
nożna w E.ażdej Bpteoo i ka­
żdym handlu za 44  halerz©. 
Jeżeli gdzie niema, to zwró­
cić się do jedynego wytwór­
cy, którym jest

I
fcledeń 11/2. Dworzec kulei 

północnej.
Wysyłka po‘ ztą za zaliczką 

począwszy od 4 40  K.

m .

Masz bole gośćcowe lub reY | 
maiyczne ? —  Miewasz bef> 
w krzpżacft lob głowy? *—
Czujesz się osłabionym, przy-’’ 
gnębionym lob chorowitym? Tt, 
używaj bardzo skateoznsgr ł 
najlepszego środka demowegó, 
jakim jest

z mentoteip, powszechnie
zachwalana, przeciw

Recze.
że każdy otrzyma 

tylko za

flaszkę p.rawdti- 
wej lwiej v/ódki 
- fre snuskiej.

Wielka fksztta  
110 K. 

Oibrz-'mia flasz­
ka 2-20 K,

Za dt.szę ś. p. ^

Lutynnti isoiiu  F M W t f ? :p a o ’
w drugą rocznicę śmierci ,

odprawiona zostanie M s z e . ń w ię t c .  ż a l o b u ą .  
w kościelo 00. Kapucynów o godzinie 10 rano dnia 

30 marca 1912 r.
Życzliwych Znajomych pamięci zmarłego zaprawa 

wdowa. '

m m

BENZ

Berlin. Kanclerz B e f h m a r n - H o l l w e g  n* 
daje się w przyszłym tygodniu na wezw-anie 
cesarza Wilhelma n a  K o r  fu.

Meuyoian. „S ecco lo" utrzymuje uumo zaprze­
czeń pogłoski o n i e k o r z y s t n y m  s t a n i e  
z d r o w i a p a p i e ż a .

Odpow.euzial jy redahtor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

^  A l i E S Ł A K E .
A rtjkU j w tym dzisuc nie pochodzą od 

redt.kcyi).

m  itta s it.
Panu Drowi Życlionlowi w żaL >■

panem za Jego bezinteresowną, a petną troskll 
wości i poświęcenia opieKę lekarsE<3, o.taŁaDą mojej 
narzeczonej ś. p. 3renf© 4>ieiwoebo it 
tą drogą składam serde-ano podziękowa­
nie, i

B. Mioduszewski.

Oddział Kia autoiflobilbu: 
Teł. 1026 Grand flotel Tei. 1026

 L4 4  —

Oddział d is RotoriKu stc*gdi:
nytiek s łća n y  L  41. ;

28-37 2 O_____________________

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y  
M a u r y c e g o  F I S C H E R A

znajduje się _ 3007 1 2

przy ulicy Kolejowej L  2 . 

S o r s a
Wiedeń. 27 m»rvi. (Giełda poło-/owa).
MaiK.1 117-09. Kenta majo.. • S9 80- Renti, ltO'Oi )W( 

w 'giet, sa 89-60. a.k ;ye aan-. rai kred. t52-—. Akęya 
. ęg. .» Ł krtd 667-50. Aicye AngloDinkn 3J6-.5. 
Akoye Onionbankn 329-—, Aknys Bankyereinn 649'—. 
Akcye Landerbanku 640-25 Akcye kolei państwowych 
781-—. Lombardy 105-25. Akcye fabr,'k: brani 8os-‘50. 
Akoye tytoniowe 0 - - —. Aipiny 937 25. Rima-iinranyl 
721-—. Akcje praskiego Tow. żelaznego 280-50. Losy 
„ureekie 244*—. ituole 251-50, Skoaa 723 50. 4*/* preo. 
Listy zawne Banko galio dla nandlu i przem. — •— d<

_r" "e

Usposebienie: spot-jne.
Berłb, 27 marca, t-tie-la petanna.)
Akoye kredytowa 804-59 Tow d,akontuwe 163 —,
Osposi biesie * spokojne.

Gieida w arszaw ska
Wtrszawa, 27 marca.
4-procentowt renta rosyjs' s Ml'1*— rnc.; premiówkf 

i 18e4 roku —"— rb.; ; .miówka z a.363 roku — ; 
l l|,-proc, oDligacye : \. arszawy 10-60; 5-pioo. poży- 
esk  ̂ .oByjBka I euiinyi U8— rb.; 5 --roo. p" ->otka. II. 
ujiis-. 37U-50; stlacućókie 3/0-— . 4‘ą-ptoc. ust” ziem* 
sai- 68 76 ib,4-proo. lłaty iemsku 62 50 r -, o-proc. 
ustł m ast Warstr-.y 15 40 rb.; 4 'I,-procentów, listy 
m.a*ta y/ursiawy e9 0o rt , 5 irocentowe usty lódłkłb 
90"85 ub - listy miasta Lodai 33U-— ruo,-, akcye Km* 
;u nandLm. Łodzi 433'- rD.; akcye Banka bana.cwa- 
c warszawskiego 443-&0 rb ; akcyo warszawskiego Ban 

-n  handi. VII emisyl 425—  rb.-. Lukrownie 61 i -50 ib ; 
Starauhowo< io3 '— rb„; Lilpop 130- -  rab; Rndzk* 
125-—; A azki nowe 734-50 rb.; Zawiercie 2 9 5 .-  rtv 
Z/rprdóa' j7o--- rb.-, Buntów 160-— ib.; 5-pioO. piotr; 
i orskie 68-60 rb.; 4-proo. m. Wilna Bi-10 rb. Ba ik. 
djskontowy 49ó-— rb.: Lorman-Szwede 6-0—  rb.; no* 
wa renta anstryacj(,a 91-06; Berlin 46 37',^

uiełua zbozuwm
Budboeskt, 2C n. ica. — Ti rg toc-iowy
Tsadaiea . a kwieciła 114,5* do 11-33; paaeniCL na maj 

11-20 ao ’ 1"21, pozanicj na pckdaJermk l , o l  uo i l  ł ,  
iyto ar kwiecie" °-5C do 9'&9; — żyto na październik 
6*49 do S-juj t. ies nr kwiecień 9-31 do 9'6-2; ow.ii, na 
pabaBierniU 8-z9 do 8‘zO; ukaradr* na m.j 8 62 do 
b-63; knknrudia na lipiec 3-57 dii 8-58; kuknrać»a na 
sierpień 0-— do o-— ; t*»Dak na sierpień 16-70 do 16-80,

Oferty mierne, chęć kupna mierna, asposobhnie słi be, 
pięknie.

K f i r M h , D r g l  LOl0 i “
Dom pierwszorzędny polski naprzeciwko „Mabitrann'' 
urządzony z największym komfoitom. —  Cnty rok 

otwarty, 2920 1 3

a

P!!in!plajH13iIo*Kłllllf(Q̂RCTS.Ł,
, (na Dar Grunwaldzki, Bursy, Szkoły,
' —  Ochronki, Dar Trzeciego Maja).—
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Praoralk Siarom
który także dłuższy czas pracował jako mun- 
dar.r w kancelaryi. adwokackiej, biegle irszacy 
na maszynie, poszukuje miejsca. Z. Z. 90 pcste 
restante Kraków. 3005 1 3

O s o l ^ a *
w średnim wieku, z dobrej rodziny, poszukrje 
miejsca do zarządu domu. jako towarzyszka 
lub podobnego Fosiada cliiubde poleceni" Zgło­
szenia pod lit. R. W. B. jioste rest. Kraków. 

3006 1 ‘2

1 1 .1 i
ma, iO sprzedania Zł d iiii' biacl 9,
p. Żabno, viu Tarnów. 3002 1 3

S m is ie  p o w a z e c l łs s e  ih is h "  s w a n e
*Veital ia.T MensoheR, Leksykon Brockhans, 
Mann nnd Weib i tak./; sekretarkę antyk, zu­
pełnie w dobrym Siani" i wirle innych książek 
do sprzedania. Wiadomość: I p., Piotra Micha­
łowskiego 9, Muiewicz 3003 1 3

Garniiur itrekii
stół krzesła, wózek sport, dziecięcy, motor A. 
E G. 440 wolt 2 P. S. do sprzedania. Łobzow­
ska 9, II p., od 1 0 -2 . - 3001

W&Tgi  < r m ł o d a ,  inteligentna, poszu- 
.  ł E l P l w a s 1 posadj w handlu lub 

t. p. Może złożyć kaucyę. Zgłoszenia S1. B. 10 
poste restante Braków. 2988 1 3

Bo mMm
5  lub 6  pokoi słonecznych, mogą być z me­
blami, kuchnia, łazienka, elektryczne oświetle­
nie, weranda, ogród, ul. Szujskiego 1. Oglądać 
można od 11—1 i od 3—6 godz. Wiadomość 
na miejscu u właścicielki. 2994 1 2

F.Aięgnowanie nst 
przy pomocy Odoln jest 
wprost d o b r o d z i e j ­
s t wem.  Procesy gnil­
ne w jamie ustnej, wsku­
tek których zęby się 
psują, zostają znpełnie 
pewnie powstrzymane 
i po każdem wypłuka­
niu Odo-em ^pozostaje 
w ustach orzeźwiająca 
świeżość. 2702 2 3

kia

W f s p ^ z e d a l ;
o 45% niżej cen fabrycznych, z powodu zwi­
nięcia interem. Wszelkie ubrania męskie, jako- 
też studenckie jeleryny, szlafroki,’ na raty 
mles'% zoe, tylko p rzez  krótk i czac. 
S A L A C H  LESN! 3 , ul. n o ry a ćs k a  1.1 
w sienh na parterze. 3008 1 3Platforma
mało używana, z odkładar.emi bokami, na je­
dnego i parę koni, trnio do sprzedania. Wia 
domcść: Szewska 14, biuro Mikulskiego. 2995 1 2

Parcela
tylna, z wjazdem od głównej ulicy w 
Krakowie, do wydzierżawienia na sze 
reg lat. Zgłoszenia pisemne pod „Par- 
cela;< do Gł. Agency’ dzienników i ogło­
szeń, Kraków, Sławkowska 2. 2958 i  o

Uczciwi:

^mocnik I uczsfi
z ukończoną III kl. szkół średnich, znaj­
dą umieszczenie w handlu drobiazgowo- 
zabawkowym Stefan Porębski, Kraków.
Rynek 32. 3004 i 4

chtapca
z ukończoną III klasą szkół średnich, 
do praktyki w masarstwie, jakoteż do 
wykształcenia się w teatrze idneinato- 
graiicznym jako operator. Zgłoszenia 
pod „K tsem ałC jjra f 100“  przyjmuje 
Admmistracya „N. Reiormy“ . 2934 1 3

tanifykl nclaryatu
otrzyma posadę w mojej kancelaryi no- 
taryaiae] od dnia 1 maja 1912 roku, 
z płacą miesięczną 200 do 300 koron 
w miarę uzdolnienia i z podwyżką mie- 
Biecznej płacy po każdym roku praktyki 
O 10 koron. 2983 1 3

H ory a n  _b m iń sk i
c. k. nołaryusz w Starym Sączu.

Kcncypienta
młodszego, zdolnego, tudzież co licy ta - 
to ra  rutynowanego, poszuKuje adwokat 
Dr L auterbach  w  D ąbrow ie . 3012 1 3

Zakład rymarski
?ie!?a J*a?affó5l(!«go
poleca tanio do sprzedania powozy pół- 
kryte 1 karetkę, używane; nowy bara2n 
ładny wózek na resorach o 1 siedzeniu; 
szory nowe 1 używane w rozmaitych 
gatunkach, używane siodła damskie, 

męskie i dla dzieci. 2812 3 6
Ul. D ługa 1. 36  w  K ra k ow ie .

Lalki
z blaszanemi •  głowami, z • włosami I 
do czesania 0  w krakowskich stro- O 
jach • i t. p. ojeaynie w pieiw. krak, 
fabryce lalek 9 Kraków •  ulica •  Wol­
ska 1. 2989 1 6

Masło
* paszy górskiej, l a. 2 razy dnia świeżo pod 
rzetelnym dozorem robione, tłuste, smaczne, z 
puręczeniem czyste, wysyłam \r ł> kg. paczkach 
za 13 K. 50 h opłatnie, za zaliczką. — Adres: 
M. Nagiel ir Jasienicy 10. koło Brzozowa. 2980

Do wynajęcia
od 1 kwietnia iy i2  przy ni. Senackiej 
10 (róg m. Grodzkiej 44) mieszkanie, 
złożune z 4 lub 5 pokoi frontowych, ku­
chni, pokoju dla służby, łazienki i przed 
pokoju, z elektryką. Wiadomość n do­
zorcy domu, Grodzka 42. 2221 9 9

KIO
utrzymać czystość w mieszkaniu i nie 
ponosić przytem dużych wydatków, nie- 
chaj kupuje M asę  fra a su sh ą  *ło p o - 
i lń g  i lin o leu m  na w a g ę  i ł -abfer
bardzo trwały i szybko schnący z o- 
chronną marką „Panna11 — sprzedają 

tylko 2618 2 9

F l a f e f c  i  T a r e i
K rak ów , K a rm elick a  8.Poszukuję dzierżawy

od 200—1000 m dla majętnych czeskich agro­
nomów od 1 jpca lub wcześniej. Pośrednictwo 
niedopuszczalne. Zgłoszenia: WI. “io n t o la ,  
T arn ów . -  2787 3 4

C u k i e r n i a
I. Uft]evskIe$o, Kamtencko U

poleca na święta!
torty, nrzekładańce, serniki, makowniki, babki, 
mazurki, baranki i ozdoby na torty; masę mi­
gdałową i orzechową. W ostatnich dniach przed­
świątecznych wielki wybór doskonałych tortów 
i oiast. Przyjmuje się zamówienia. ’  2741 2 3

Piękny dwór
z 50 ciu morgami ziemi (w tem ogród 
spacerowy i owocowy) w odległości 8 
kim. od gł. Rynku krakowskiego, a 41/, 
kim. od najbliższej stacyi kolejowej, 
jest do sprzedania. Wiadomość u Dra 
F. Jakubowskiego, ulica Bracka 1. 10, 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone.

2770 8 0

m m w ]
2i?0lfiy  fa ch o w ie c , znajdzie posadę 
stałą. Z a ją cz e k  i J-ankoS'3, skład su­
kna, L w ów , Jagiellońska 3. 432 28 o

P ra k ty k a n t
mający kilka klas szkoły średuiej lub 
p a n n a  muzykalna znajdzie pomie­
szczenie w W .s ie y a r s t i  P o l s k i e j ,  
Kraków, Floryańska 35. 2698 3 3

Ftsiżv potłuczone
terrakotowe, porcelanowe i szklane tak 
nowe jak i starożytne skleja specyal- 
nym sposobem i szybko nowo otwarty 
skład porcelany, szkła i lamp firmy Sta- 
brawa i Turek, Kraków, Kurmehcka 8. 
Również naprawa lamp i palników 
wszelkich odmian. 1140 10 10

Obiady konkurencyjne
z 3 dań po 1 koronie. — Ulica Dłrga 1. 21, 
II piętro, drzwi na prawo. 1919 15 15

M o l ig a M a
w mieście powiatowem, zaopatrzona w najno­
wsze maszyny, z powodu objęcia większego 
interesu zaraz ao sprzedanie Wiadomości udzieli 
E. Danik, Rawa Ruska (Gałicya). 2881 3 3

P r a k t y k a n t a
przyjmie zaraz handel towarów korzennych 
iTokoje do śniadań) M ic h a ła  H anu ;3za , 
K r a k ó w , ul. Karmelicka 1. 46. 2682 6 6

Po naiwyższych sonach
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
uh Estery 11. Kartka wystarczy. 195913 20

FiięON  COGNAC
przewyborny gatunek, łagodnie silny, 
aromatyczny, wysyłam pocztą, opłatnie 
za zaliczką U  £  ze 5 kg baryłkę, lub 
6'90 K za skrzynkę z 3 flaszkrmi po 
%  litra. — Wszelkie wina deserowe nai- 

taniej w zapasie
R. M dii, Capodistria.

2236 7 10

U  nntnnlne
z poręczeniem prawdziwe. Wysyłka za zaliczką 
począwszy od 25 litrów, a mianowicie: z 1911 
roku zielone jare lit- Iofc i t j j ł  piwnic;, w 
Langenlois po cenie 36, 60, 64 i 72 halerzy, 
starf dojrzałe do flaszek wino stołowe 64 na- 
lerze, wino Btołowa 72 halerze, 1 r,vborne % roku 
1905 z wybieranych winogron własnej uprawy 
80 halerzy, przewyborne z 1908 r. riesling z 
winogron własne,, uprawy 10 arlerzy, stare 
wino czerwone dojrzałe do fla izek G4 halerze 
i wy bume czerwone słodkie wino deserowe litr 
77 do 84 halerzy. Baryłki obliczam po cenie 
własnych kosztów, przyjmuję je jednak napowrót, 
jeśli nie są Uozk odzone. w fiągu 6 tygodni w 
tej cepie j'ak policzone, ale tylko opłacone, do 
stacyi Ljpgsnloia. F . i t l e y  ń , właściciel win­
nic i piwnic, Langenlois, D iusti/c. 2547 4 5

N a  T r i i t E ia  A p r i l i s
I l n e h n i a  J a r s k a  u \  M r s y ź a  7  p a r t e r
(od 15 mprea b. r. poć zarządem dawnej właścicielki) zaprasza P. T. Gości na©Mad z iiie&podzlańlaą.
Ceny zniżone, dawniejsze. 2979 2 3 Proszę żądać kuponów rabatowych.

-K it o
chce mieć białe i zdrowe zęby, będzie używać tylko

.jK rem ii perłowego*
J a n a  lin a d & a m s z S i

T r j L s a  Jsawi&ia&W j ( l e u i o w a g o  5 0  I n a l .
2344 7 0

Emimm  lo k a lu .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić moją P. T. Klientelę i Szanowną Pu­

bliczność, że z dniem 23 b. m. przeniosłem mój Magazyn krawiecki, istniejący 
'dotychczas w Kiakowie, w fiyńlcu głównym I. 24, na Plac W. W. Świętych I, 1.
(Pizystanek kolei elektrycznej „Magistrat11). —  Równocześn:e zaoDatrzyłem skład 
mój bogato w najnowsze i najlep ze materyały angielskie i krajowe na bieżący 
sezon, z których wykonuję wszystkie w zakres krawiectwa męskiego wchodzące 
ubraDia według ostatnich żurnali angielskich, po cenach nader umiarkowanych, 
pod osobistem kierownictwem przy pomocy najlepszych sił facnowych. —  Dzię­
kując za dotychczasowe względy, polecam się dalszej łaskawej pamięci i po­
zostaję z wysokicm poważaniem y j  7
1 7 5 1 4  W .  S o u r e f c .

: TowarŁ̂ sf̂ o Kredytowe
dla handlu i przemysłu w Podgórzu

; rozpoczęło swą działalność z dniem ^0 marca 1912 r.

i s r  a L *. 3 .
Toumrzystwo przeprowadza na rachunek członkow ytszelkie trans- 

akcye finansowe w granicach^statutem ukreślonych — p r z y j m u j e  
w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  z a  o p s ‘ o f c e E i t , o i v a n i e m  p r  5°/o 
od sta od dnia złożenia do dnr podjęcia.

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów.
Do przystąpienia w cnarakterze członków zaprasza P. T. Publiczność

2846 3 3  D y  r e h e y a .

Biselialter.
Przedsiębiorstwo fabryczne poszukuje dwóch b n c h a l l e r ś w -  
b^ausi&iów, jednej młodszej, drugiej starszej siły, władających 
biegle w piśmie i słowie po polsku i niemiecku. Obydwie siły 
muszą mieć reprezentację i biegłość w akwizycyi odbiorców. 
Pensye wedle umowy. Zgłoszenia tylko hstowne z podaniem 
referencyi i przebiegu życia, z dołączeń:eig fotografii, przyj­
muje pod Administracja Reformy«. 2992 1 4

Główna wygrana f r a n k ó w  przy ciągnieniu, które się odbyło d. 1 sierpnia
1911. padła na lo s  tu reck i, kupiony na spłaty miesięczne.

r. os Surowi
Ciągnienie już 1 kwietnia 1812 roku.

f i  ciągnień na rok G 
Główna wygrana złotemFrankń®

1 290.0U0.
Los gotówką około 263 B lub na

j 5o" rat mtesięsinyca^pg 6 B. |

Lwa losy tylko na 49‘/2 raty miesięcznej 
po 12 kor.

3 losy na 441/, raty miesięcznej po 20 lUl

% Losy KialBfyl Cisy.
Ne rok 2 ciągnienia. 

Ciągnienie ju i 1 kwietnia 1912 r.
Główna wygrana:

k a r m i
bez żadnego potrącenia, dalej 3 wy­

granych po 2000 £ .
Lcs gotówką okuło 322 K lub na

38 rat miesięcznych po 10 kor. ~
Trzechletnie odsetki 24 K wynoszące, na­
leżą do nabywcy losu i dolicza się je na 

końcu zaDlaty.
gg-P* Kałdy los musi być wyciągnięty.

I Oba losy razem tylko na 42 raty miesięczne po 16 B. 1
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne pot w ie­
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 2662 4 5

Promesy regulacyi Cisy tylko po 7 25 K. ,

WŁŝ iskl dom wymiany Aobert Reitler
Wiedeń IV., Hauptstrasse 20 A. S-ł£* . Tylko Paulcnerhol.

Kasazw Łotti IKorall
K r a k ć f j ,  G r o f i z k d  9 28 i3  3 20

poleca na sezon obecny doborowe towary w lconfekcyi dziecięcej dla chłopczy 
ków i p nierek do tt i  fi, dia pań oluzy, spódnice, halki, suknie haftowane 
etaminowe. —  Ceny niskie. — Zamówienia uskutecznia r 24 godzinach.

O kazya.
£  p o n i d n  z w i n i ę c i a  I n t e r e s u  wysprzadaję" wszelkie 
towary po znacznie zniżonych cenach t y l l i a  p r z e z  k r ó t k i  
c z a s .  Handel delikatesów i win pod firmą E .  S c b w i m -  
m e r ,  K m h ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a  3 5 . 2650 5 8

„SIIWNIA”
Dii plaży lasów i drzewa

w  K r a k o w i e .
Od 1 listopada, ulica Karmelicka 9, 
Telefon 2252, zaknpnje lasy i drzewo­

stany, oraz materyały tarte.AMia hajdtkfiw Zlemskipi
U  '2 2  0

Poszukuje każdego czasu do 
kupna większych i mniejszych 
kompleksów leśnych, ! każdej 
ilości desek i innych mate- 

ryałów drzewnychA&mya 
ffalRtMfiw Ziemsktch.

H  w f n e i © i b l s i l a s s ©  J a i i g  w i n ® ’  

p o s U a l ą c e . fr: O r y @ i a a ! s a e  f y l l s u  

®  T #  w y p a l © "

n e m  n zt-Ai - -i.- i t

p H  Do nabyc’ a w pierwszorzędnych handlach.

wszystkich kiajów wvrabia inżvnier 588 24 78
• i w .

przez wradzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
¥ 1 . ,  M a r i a h i l f e p s u p a s s e  N p  2 7 .

jżHełs pafeżita SESte
żej ceny modele uli i podręczniki. 2SG1 2 3

W iórka
na kapelusze w różnych odcienach. 

L a k i e r  do kapeluszy w różnych ko­
lorach, matowe i z połyskiem f 

E a r j y  do piór, F a r b y  do materyj 
Polecają najtaniej

i %  Mów
Rynek 37 2531 2 3

UM im  11009
K d w a n is  @ ^< ;rB lc!iow 5K ł@ eo

zostf-ł przeniesiony z ul. Szewskiej 1. 4, na 
Ul. Dftigą 1. 38 (narożnik placu Słowiańskie­
go). — Lziękując za dotycb -zasuWt- zanfanie, 
polecam się nadal łaskawej pamięci i kreślę 
sie z poważaniem Edward Czeru.-chowski. 

2940 2 3

Ulico Staszica S ,! pijtro'
2 pokoje z przedpokojem i kuchnią za 
cenę przystępną od 1 kwietnia do wy­
najęcia. 2866 3 u

■ .mm jęzmw, \
• iN S f/I liC lE A N S O ^ L

-k m ,
• Srdbs _ w .. .

:-&żi

-2417 9 O

Pomcoiikc iiflimiM
lepszej siły poszukuje hanael farb Ju­
liana Poiaka w Stanisławowie. 2944 3 3

M a  w nfezym mietcie Uallryi
zaraz do wydzierżawienia lub sprzedania. „Far- 
maceuta11 poste rest, Kromarno. 2945 2 3

W przemy$ta ■
lub w uiększym Jiandlu poszukuje prak­
tyki student z V kl. realnej, lat 16, 
także poza Krakowem. Zgłoszenia pod: 
„Student 1611 przyjmuje Adrainistracya 
„N. Eeiormy11. 2957 2 3 ■

AdToałtlr
h  K o ir y m  S ią a ir

poszukuje rutynowanego koncypienta z
prawem substytucji. Posada zaraz do 
objęcia. 2950 3 3

U e ^ e i k
potrzebny do handlu korzennego A. Tumidaj- 
sŁdsgo w Jarosławiu. 2964 2 3

Na święta.
5 kg. rzodkiewki czerwonej 7 lf, 5 kg. groszku 
w strączkach 5 80 K, 5 kg. szpinaku 4-40 K, 
5 kg. sałaty głowiastej 3-5o K, 5 kg. kar­
czochów 4 K, 5 kg. pomarańcz 3-90, 5 kg. 
wszystkich 6 gatunków mieszanych, na próbę, 
4-80, op.atnie, za zaliczką G to v . S p a n g -  
h e r o ,  T r y c s t .  29; 4 2  3

K u p ię  k a m ie n i c z k ą
w K rak ow ie 'oez  pośrednictwa,, z wkładen do 
aO 000 torone Zgłoszeń a , doaładnym opisem 
„„  15 kwietnia b. r. M, N poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowngo. 2869 2 6

Kupuje i sprzefiaje~ i
rożne meble, fortepiany kmtkie, niauina, broń 
i t. p Handel mebli i różnych rzecz • Kra­
ków, ul. św. Jana 1. 28. 2839 7 20

Panna
znająca język polski i niemiecki i pi­
sząca biegle i ortograficznie na maszy­
nie, znajdzie zajęcie w tutejszej dyrek- 
cyi większego przedsiębiorstwa. Znajo­
mość stenografii niemieckiej pożądana, 
jednak nie konieczna Zgłoszenia z Do­
daniem dotychczasowego zajęcia i żą­
dany cli poborów, należy nadsyłać pod 
G. K. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 2897 u s -

Do wynajęcia
od 1 kwietnia mieszkanie na I piętrze, 
składające się z 3 pokoi, kuchm i ła­
zienki, przy ul. Szpitalnej 1. 3, nadaje 
się również na biuro. Wiadomość mię­
dzy godz.ną 10 a 1 przed peł w skła­
dzie m ebli p rzy  u l J3zp ita lae j 6 ao78 l 3

2723 9 0

’ P o s s a s k u j ą
krawieczyzny dia dzieci, po domach prywatnych. 
Ul. Wtnecya 2, I p., drzwi Nr 27. 2809 3 3

Drzewostan Masowy na przestrzeni 
około 6 morgów w Bestwinio, zostanie 
w drouze licytacyi ofertowej sprzedany.

Oferty z wadyum v Kwocie 400C K. 
wnosić można do ó . ł i a  k w i e ­
t n ia  . 1 9 1 2 ;  p . do godziny 12-tej 
w poiudnie na ręce c. k. notaryusza 
Dra Jana Mycińskiego w Białej w któ­
rego kance.aiyi można przejrzeć wa­
runki sprzedaży i obliczenie kubatury.

2967 2 ć

Napisać o próbki!
V .1. II a v 1 i ć e k i B r a t * 

Podźbrad, Czechy. Rok zał. 1887
poleca m odne m aterye ze llrcw e
wiosenne i lotnie, nowości 1912 tkaniny 
Havli£ka. d.ymk , 'ręczn;ki, chn,steczki," 
batysty na garnitu-y stołowe i do kawy. 
jedwab do pian.o itd. Adnm aszkcw e 
w ypraw y ślu bn i. Paczka 40 m gu­
stownie sortowanych resztek, długich 
2—8 m wysyłamy za 18 K opłatnie za 
zaliczką. Próbek resztek nie w., s-tamy.

2860

m m
Miód pszczelny, DatńWlńy, kuracyjny, bKszanka 
5 kg. 6 70 najprzedniejszy lipcowy K 7-20. 
Masło stołowe paczka 5 kg. K 12-50, kuchenne 
solono paczka o kg 1{ j j  lYvsvła za zaliczką 
Szym on (tanga, Husiatyn 5 1 2882 4 b

< , ' .. . .....

A u t o m a t y c z n y  k i e s z o n k o w y  p i s t o l e t

„ S T B Y R 4
2 lufą }amaną i odskaKującą.

: :  B e z w a r u p k o w o  n i e z a w o d o w y -
W yrób  precyzyinv Austryackiego r‘ cwarzystvxa 
fabryk broni w Śtoyr . 395 31 31

D ostać m ożna u wszystkich ruszn ikarzy  I w handlach broni

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R g fd c a  d ru k a rn i L  K . Górski.


